
KAŁOGI ELEKTROWNI 
WSPÓŁZAWODNICZĄ 

0 ZWIĘKSZENIE ILOŚCI 
SPALANEGO MUŁU 

WĘGLOWEGO I WĘGLA 
ODPADKOWEGO

KATOWICE. Podejmując 
Wezwanie załogi elektrowni bę 
dzińskiej, palacze elektrowni 
„Szombierki” zobowiązali się 
zwiększyć trzykrotnie ilość zu
żywanego dotychczas paliwa 
najtańszego gatunku. Pozwoli 
to zaoszczędzić w roku bieżą
cym co najmniej 3.600 ton wę 
dla asortymentowego.

Setki zakładów pracy meldują. 
o realizacji planów kwartalnych

Zbrodnia ludobójców 
amerykańskich 

tematem obrad sesji 
Biura Światowej 

Rady Pokoju w Oslo 
OSLO. (PAP). Dnia 29 

marca 1952 r. w Oslo, pod 
przewodnictwem prof. Joliot- 
Curie, otwarta została sesja 
Biura Światowej Rady Pokoju.
Przewodniczący powitał wszy

stkich członków Biura, a w 
szczególności delegatów Korei 
i Chin, którzy zabrali głos w 
sprawie wojny bakteriologicz
nej wywołującej głębokie obu 
rżenie. Prof. Joliot-Curie pod 
kreślił znaczenie obecnej sesji 
Biura.

Po wysłuchaniu sprawozda
nia z działalności sekretariatu 
wiceprzewodniczący Światowej 
Rady Pokoju Kuo Mo—-że zło 
żył w imieniu delegacji chiń
skiej dokładne sprawozda),if< o 
wojnie bakteriologicznej, która 
z Korei rozszerza się na Chi

Po sprawozdaniu delegata 
chińskiego zabrał głos Li Gi— 
en, reprezentujący Koreański 
Komitet Obrony Pokoju.

Podczas dyskusji, której dal
szy ciąg wyznaczono na sobo
tę wieczór i na niedzielę, prze 
mawiali Joliot—Curie, tierre 
Cot, Fadiejew i Lombardi.

Polskę reprezentuje na sesji 
prof. Leopold Infeld.

WARSZAWA PAP. Liczba meldunków, zawiadamiają 
cych o wykonaniu planu kwartalnego przed terminem, 
tswlększa się z każdym dniem. O przedterminowym wyko
naniu swych zadań donoszą nic tylko pojedyńcze zakłady, 
Icoz również zjednoczenia i centralne zarządy przemysio 
we.

ZOBOWIĄZANIE 
NAUKOWCÓW Z INSTYTU
TU CHEMII NIEORGANICZ

NEJ

WARSZAWA. (PAP). Pra
cownicy laboratorium Instytu
tu Chemii Nieorganicznej po
stanowili — aby uczcić 60-tą 
rocznicę urodzin Prezyden
ta Rzeczypospolitej Bolesława 
Bieruta — wykonać w Jednej z 
fabryk w kwietniu 1952 r 
próbę podniesienia wydajności 
pieca. Realizacja zobowiązania 
pozwoli na zwiększenie produk 
cli lego pieca o 5 proc., da
jąc miesięczną oszczędność ru 
dy chromowej wartości około 
3.500 zł. -»raz dodatkową pro
dukcję dwuchromianu sodu 
wartości około 19 tys. zł.

Osiągnięcia w walce o plan, 
uzyskiwane przez przodujące 
•zakłady, mobilizują do zwięk 
szenia wysiłków 1 usprawnie
nia pracy te załogi fabryk, ko 
palń 1 hut, które nie potrafią 
obecnie w pełni wykonać 
swych zadań produkcyjnych.

W dniu 28 marca o przedter 
minowym wykonaniu global
nego planu produkcyjnego za 
I kwartał br. zameldowały 
zakłady podlegle Centralne
mu Zarządowi Przemysłu Ce 
ramicznego.

W przemyśle maszynowym, 
pierwsze zameldowały o wy
konaniu wartościowego planu 
kwartalnego w 101 proc, za
kłady ogólnego budownictwa 
maszynowego.

W przemyśle rolnym 1 spo 
tfywczym, po przemyśle droż-

dżowym, który wyko i! już 
plan, zameldował ostatnio o 
(zrealizowaniu swych zadań 
kwartalnych zarząd przemy
słu kawowego i środków od
żywczych.

Radosne meldunki napływa 
ją także od załóg przemysłu 
włókienniczego. Ostatnio wy
konały plan m. in. załogi wiel 
kiej roszarni lnu i konopi w 
Żyrardowie, Zakłady Przemy
słu Lniarskiego w Bolkowie 
oraz w Lubawie Wschodniej. 
W Łodzi przedterminowo wy
konała zadania I kwartału za 
łoga wielkiej przędzalni śred 
nio - przędnej Zakładów Ba
wełnianych Im. Dubois oraz 
znłoga tkalni zakładów baweł 
Pianych im. K. Llebknechta, 
która jeszcze do października 
ub. roku nie wykonywała pla 
nów.

W przemyśle dziewiarskim 
izameldowały ostatnio o wyko 
zianiu planu zakla-iy im. Emi 
lii Plater w Łodzi.

Z Bydgoszczy donoszą o 
przedterminowym wykonaniu 
zadań kwartalnych przez fa
brykę narzędzi rolniczych 
;„Unia” oraz Inowrocławską 
Fabrykę Sprzętu Rolniczego. 
Realizację planu kwartalnego 
zwycięsko zakończyła również 
ofiarna załoga Zakładów Prze 
mysłu Gumowego w Grodzią 
dsu. Wszystkie te fabryki zre 
alizowały już poważną cześć 
zobowiązań, podjętych dla 
ucżczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta.

Podjęte przez pracowników 
Fabryki Samochodów Cięża
rowych w Lublinie zobowiąza 
nfa dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bo’esła- 
wa Bieruta, i. Święta 1 Maja, 
(zmobilizowały załogę do wzmo 
lżenia tempa pracy. Dzięki te- 
tmu załoga fabryki wykonała

kwartalny plan montażu Już 
w dniu 29 marca.

W dniu 29 marca FSC Stara 
cłtowice wykonała kwartalny 
plan produkcji w 102,5 proc.

Przodujące miejsce zajęły 
todlewnie i dział hamulców.

Narody świata potępiają 
haniebną zbrodnię 

monarcho - faszystóiu greckich 
Pismo KC PZPR do Sekretarza 

Generalnego Komunistycznej Partii Grecji
WARSZAWA. PAP. - Komitet Ce<ralny Pol

skiej Zjednoczonej Partu Robotniczej wystosował do 
Nlkosa Zacharladlsa, sekretarza generalnego Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii Grecji pismo treści 
następującej:

DO
TOWARZYSZA NIKOSA ZACHARIADISA 
SEKRETARZA GENERALNEGO 
KOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII GRECJI

Wstrząśnięci I oburzeni do głębi niesłychaną zbrodnią, 
dokonaną przez monarcho-faszystów z rozkazu Ich amery
kańskich mocodawców na szlachetnym przywódcy ludu grec
kiego Belojannlsle 1 Jego trzech to yarzyszaeh, przesyłamy 
Wam wyrazy głębokiego współczucia 1 braterskiej solidar
ności w walce patriotów greckich o wolność i niepodległość 
ojczyzny.

Haniebna zbrodnia najmitów amerykańskich podżega
czy wojennych — odsłaniająca nie tylko ich słabość ale i 
tchórzostwo — podntesle wysoko falę gniewu ludowego we 
wszystkich krajach świata przeciw katom wolności, morder
com patriotów, przestępcom wojennym, zhańbionym zastoso
waniem broni bakteriologicznej w Korei.

Wraz z Wami jesteśmy najgłębiej przekonani, że soli 
darność I sojusz wszystkich pokój miłujących narodów po
krzyżują złowieszcze plany amerykańskich podpalaczy 
świata.

Niezwyciężona jest sprawa wolności I niepodległości 
Grecji, jak niezwyciężona jest święta sprawa pokoju, sprawa 
całej ludzkości.

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

(Informu. ę o zamordowaniu tow, Belojannisa podaje- 
my na str. £).  

Nota Polski
do Stanów Zjednoczonych

WARSZAWA. (PAP). W dniu 28 marca br. Minister
stwo Spraw Zagranicznych przesłało Ambasadzie Stanów Zje 
dnoczonych w Warszawie notę następującej treści:
„W dniu 24 marca 1952 r 

Ambasada R. P. w Waszyng
tonie otrzymała notę Departa
mentu Stanu, przekazującą pi
smo członka Izby Reprezentan 
tów Kongresu Stanów ZJedno 
czonych p. Madden’a do Amba 
sadora R. P.. w którym. Jako 
przewodniczący komisji Izby 
Reprezentantów dla sprawy Ka 
tynia. zaprasza on Rząd Pol
ski do przedłożenia dokumen
tów 1 przedstawienia śwlad 
ków w tej sprawie.

Ęrzesłapię powyższego , za
proszenia od przewodniczącego

komisji Kongresu Stanów Zje
dnoczonych, który wbrew o- 
bowlązującym obyczajom mię
dzynarodowym uzurpuje sobie 
prawo wystosowywania zapro
szeń do suwerennych rządów, 
nie ma precedensu w historii 
stosunków międzynarodowych

Stanowisko Rządu Polskiego 
wobec działalność' tej komisji 
zostało wyrażone w oświadczę 
nlu Rządu Polskiego ogłoszo
nym w dniu 1 marca 1952 r 
1 Rząd Polski nie zamierza 
więcej do sprawy tej powra 
cać."

16 nowych 
spółdzielń produkcyjnych 
w województwie koszalińskim
W ostatnich dniach powsta

ło na terenie województwa ko
szalińskiego 16 nowych spół
dzielń produkcyjnych. Zorga
nizowali Je małorolni 1 śred 
nlorolni chłopi, którzy widząc 
szybki rozwój gospodarczy 
Istniejących spółdzielń produk 
cyjnych, obserwując podział 
dochodu, przekonali się naocz 
nie. że w gospodarstwie zespo 
łowym można lepiej gospoda
rować 1 szybciej podnosić swój 
dobrobyt.

Spółdzielnię produkcyjną 
III typu zorganizowali ostat
nio chłopi gromady Nadziejo- 
wo, gmina Loża w pow. człu- 
chowsklm. Do spółdzielni przy 
stąpiło 14 chłopów, którzy 
wnieśli Już wkłady Inwenta
rzowe I zbożowe oraz przystą
pili do wspólnych prac. Prze
wodniczącym wybrano Stefana 
Dyjasa, członkami zarzadu : 
Kazimierza Zielińskiego i 
Edwarda Żaka.

W pow. złotowskim powsta
ła spółdzielnia produkcyjna 
w gromadzie Podróżna, gmina 
Krajenka. Statut podpisało 17 
członków, w tym 9 żon spół
dzielców 1 dorosłych członków 
rodzin. Na tory gospodarki ze 
spolowej przeszli również ma 
łorolnl 1 średniorolni chłopi 
gromady Czajcze.

W pow. szczecineckim po
wstały dwie nowe spółdziel
nie produkcyjne: w gromadzie 
WtlcZe Laski 1 Stary Chwal Im.

W Wilczych Laskach do gospo 
darstwa zespołowego przystąpi 
ło 17 chłopów, w tym 3 człon 
ków rodzin. Przewodniczącym 
wybrano ob. Cioska, członkami 
zarządu Klimkiewicza i Orze
chowskiego. Spółdzielcy z ca 
tym zapałem przystąpili do 
wspólnej pracy. Zamierzają 
oni oprzeć swoją gospodarkę 
erzede wszystkim na hodowli 
Jako wkład inwentarzówy wnle 
śli 10 koni, 5 krów, 10 świń, w 
tym 3 maciory prośne, 15 uli, 
oraz potrzebne zboże siewne. 
W Starym Chwallmle członko 
wie wnieśli 20 koni, 5 krów 
1 15 owiec.

Od początku br. na terenie 
województwa koszalińskiego 
powstało łącznie 16 nowych 
spółdzielni produkcyjnych, z 
czego 4 w pow. złotowskim, 
po 3 w powiatach: kołobrze
skim 1 szczecineckim. Spół
dzielnie produkcyjne zostały 
założone w Pencerzynie w 
pow. białogardzklm. Tuchomiu 
w pow. bytowskim,, Nndzlejo- 
wle w pow. człuchowsklm, 
Czerwleńclnle, Smolkęclnle 1 
i Połoninie, w pow. kołobrze
skim, (Jsiekach i Nlekłonlcach 
w pow. koszalińskim, Slosln- 
ku w pow. miasteckim. Dąbro- 
wnlcy, Starym Chwallmle 1 
Wilczych Laskach w pow. 
szczecineckim, Węglercach, 
Ploskowle, Podróżnej 1 CzaJ- 
czach w pow. złotowskim.

MECHANIZACJA URZĄDZEŃ PRZEŁADUNKOWYCH 
IF PORCIE GDYŃSKIM

Brygadzista warsztatów remontowych ZPGG w Gdyni, 
Michał Przybylski skonstruował wraz ze ślusarzem J. 
Błochowiakiem, trymer mechaniczny do przeładunku ru 
dy.

Na zdjęciu: racjonalizator Michał Przybylski przy try 
merze mechanicznym.

Wzorem klasy robotniczej 
chłopi woj. koszalińskiego 

podnoszą produkcję 
Listy do Prezydenta Bolesława Bieruta
Chłopi gromady Zambrowo, 

gmina Marzyno, pow. Koło 
brzeg, w liście do towarzysza 
Bieruta, wysłanym z okazji 
nadchodzącej 60-teJ rocznicy 
Jego urodzin plszą m. Inn.:

„Przesyłamy Cl, Drogi 
Obywatelu Prezydencie moc 
szczerych i serdecznych ży
czeń. Całe swoje życie po
święcałeś dla wyzwolenia ludu 
spod ucisku kapitalistycznego, 
przez całe swe życie, nie 
szczędząc trudu 1 wysiłków pra 
cowałeś dla dobra naszego na
rodu i obecnie prowadzisz go 
w lepszą, jaśniejszą przy
szłość. Życzymy Ci dalszej 
owocnej pracy dla naszej Lu
dowej O’czyzny. By godnie 
uczcić 60-lecle Twych uro
dzin, postanawiamy zakończyć 
akcje siewną w 10 dniach, 
podnieść wydafność zboża o 1 
q z ha, sprzedać ponad plan 
30 sztuk trzody chlewnej, pod 
nieść mleczność krów dziennie 
o 5 litrów od sztuki, prowa
dzić systematyczną wa'ke z 
chwastami oraz zagospodaro
wać wszystkie odtórd na tere
nie naszej gromady".

Cenne zobowiązania podjęli 
chłopi gromady Parnowo, 
pow. Koszalin. M. Inn. zobo
wiązali się oni zakończyć ak
cję siewną w ciągu 8 dni, za
gospodarować wszystkie odło
gi na terenie gromady, napra
wić około 2 km drogi gromadź 
klej, oczyścić kanały meliora
cyjne oraz wziąć gremialny 
udział w szkoleniu fachowym 
1 poetycznym.

W gromadzie Grzybowo, 
pow Kołobrzeg, chłopi, reali

zując swe zobowiązanie podję 
te na apel gromady Blałokury, 
przystąpili do wydajniejszej 
pracy w swej gromadzie. Zda
jąc sobie sprawę w ważności 
terminowego wykonania podję 
tych zobowiązań, postanowili 
oni Już teraz przystąpić do 
oczyszczenia rowów przydroż
nych na odcinku 1.500 m, do 
zreperowanla drogi na odcin
ku 2 500 m oraz do staranniej 
szej pielęgnacji bydła I niero
gacizny.

„Zobowiązujemy się pod
nieść wydajność zbóż o 2 q t 
hektara, a roślin okopowych o
10 ą t ha - Piszą chłopi Z 
gromady Droglkowo, pow.' 
Białogard. — Zwiększymy ho
dowlę trzody chlewnej o 105 
proc., dostawę mleka — o 22 
proc. Wszystkie nasze obowląz 
kl wobec Państwa wykonywać 
będziemy w 100 proc., su
miennie 1 w terminie, tak, jak 
przystało na dobrych obywa
teli"

Chłopi z gromady Chrzasto- 
wo, pow. Człuchów, podobnie 
Jak setki 1 tysiące chłopów z 
Innych gromad, podejmując 
szereg czynów pronukcylnych. 
wysłali do towarzysza Prezy
denta list z życzeniami, w któ 
rym plszą: „Mv, chłopi z 
Chrzastowa. wraz z wszystki
mi chłopami z całego naszego 
województwa podniesiemy uro 
dzaje i zwiększymy hodowlę, 
aby nasi bracia robotnicy mie
11 wlecej chleba. m'esa, tłu
szczów 1 Innych artykułów 
spożywczych. Wierzymy, że 
właśnie czynem produkcyjnym 
najlepiej rczclmy 80-lecie 
Tych urodzin".

Krótko i węzłowato
GOTOWOŚĆ TRAKTORÓW W POM-ach DO PRAC 

WIOSENNYCH
POM — MIASTKO — (dyrektor Dorożyński) — w 100 

proc, gotowy.
POM — DOBRZYCA pow. Koszalin — (dyrektor Borow

ski) — również w 100 proc, gotowy.
Wykonanie w terminie remontów traktorów w POM 

Dobrzvcv i Miastku, ich pełna gotowość do akcji siewnej 
iest wynikiem kolektywnej pracy warsztatowców I trakto 
rzystów. oraz szeroko rozwiniętego współzawodnictwa m'ą 
dzybrygadowego i indywidualnego. Organizacje partyjne 1 
rady zakładowe wspólnie z dyrekcja czuwały nad spraw
nym przebiegiem remontów, otaczając troskliwą opieką 
wsoółza wodniczacych.

NATOMIAST:
POM — SZCZECINEK — (dyrektor Czajkowski) — przy 

gotował dotychczas tylko 25 proc, ogólnego stanu trakto
rów.

POM — ZŁOCIENIEC — (dyrektor Jarpułowicz) — nie 
wyremontował jeszcze 9 traktorów.

POM — WAŁCZ — (dyrektor Barszczewski) — rów
nie po terminie remontuje leszcze 9 traktorów.

Dyrektorzy: Czalkowski i Jarpułowicz. nie umieli prze 
zwyciężyć napotykanych trudności — podstawowe orga
nizacje partyine i rady zakładowe, nie analizowały wyko
nania dziennych planów, nie mobilizowały załóg do wvdaj- 
nieiszei pracy, zaniedbały całkowicie współzawodnictwo. 
Tow. Jarpułowicz wciąż jeszcze stawia „kieliszek" ponad 
akcie siewna — a organizacja partyjna nie zwróciła mu 
uwagi na szkodliwość takiego postępowania.



wyjątkowy w całej Grecji. W 
przeddzień ohydnego mordu

Na początku referatu wice
premier Chełchowski nawiązał 
do Noworocznego Orędzia Pre 
zydenta Bieruta, który stwier 
dził, że w 1952 r., w roku de- 
cyduiącym dla wykonania za
dań Planu 6-letniego, szczegół 
nei wagi nabiera zadanie 
zwiększenia produkcji rolnej i 
zmniejszenia w ten sposób dy 
sproporcii pomiędzy rozwojem 
przemysłu i rolnictwa. Podkre 
ślaiąc. że szczególnie odpowie
dzialne zadanie w zmniejsze
niu teł dysproporcji maja do 
spełnienia PGR-y, wicepre
mier stwierdził, że PGR po
przez szybkie zwiększenie to- 
warowości powinny stać się 
poważnym czynnikiem zaopa
trzenia miast w żywność, a 
rozwijającego się przemysłu — 
w surowce. Wymaga to natych 
miastowego uruchomienia po
ważnych rezerw PGR dla szyb 
kiego rozwoju produkcji. PGR 
powinny z każdym rokiem pod 
nosić gospodarkę i dawać wię 
cej zboża, mięsa i surowców 
przemysłowych.

Ich agrotechnika, organiza
cja i wydatność pracy. Ich o- 
siągnięcia produkcyjne i świa
domość polityczna pracowni
ków powinny bvć takie, żeby 
mogły dawać dobry przykład 
i służyć lako wzór spółdziel
niom produkcyjnym oraz od
działywać na mało i średnlo-

WARSZAWA PAP. W czasie kratowej narady aktywu 
PGR — wicepremier i minister PGR — Hilary Chełchow
ski wygłosił dłuższy referat, w którym zanalizował dotych
czasową pracę Państwowych Gospodarstw Rolnych i omó
wił doniosłe zadania, jakie stoją przed PGR-ami w trzecim 
roku Planu 6-letniego.

rolnych chłopów. Produkcja w 
odoowiedniel ilości i 1ak naj
lepszej jakości nasion kwali
fikowanych, inwentarza zaro
dowego w PGR oraz pomoc i 
porada fachowa specjalistów 
PGR powinny bezpośrednio 
przyczynić się do wzrostu pro 
dukcii w spółdzielniach Pro
dukcyjnych i gospodarstwach 
indywidualnych.

OSIĄGNIĘCIA PGR

Dalszą cześć referatu wice
premier Chełchowski poświę
cił osiągnięciom PGR, wvkazu 
jąc, że gospodarstwa państwo 
we poważnie się rozwinęły. W 
roku 1951 obszar gruntów or
nych w PGR został powiększo 
ny o 65 proc, w stosunku <lo 
roku 1948, a powierzchnia 
zbiorów — o około 100 proc. 
Bardzo poważnie wzrosło rów 
nież pogłowie Inwentarza — 
koni o 68 proc., bydła — o 234 
proc., trzody chlewnej — o 222 
proc., owiec — o 179 proc 
Wprowadzono hodowlę drobiu 
i uprawę roślin specjalnych.

Plony, Jakie w ub. roku o- 
siągnęły PGR-y, są o wiele wyż 
sze od przeciętnych plonów ca 
łego rolnictwa. Towarowość 
zboża wzrosła w 1951 roku o 
212 proc, w porównaniu z r. 
1948, a wzrost towarowości 
produkcji zwierzęcej był jesz-

pollcja dokdfiała masowych 
aresztowań. Więzieni* i obozy 
koncentracyjne są przepełnio
ne. Nowa ’brodnia katów na
rodu greckiego, dokonana z 
rozkazu okupantów amerykań
skich. wstrząsnęła światową 
opinią publiczną.

stwo Łęgi Okręgu Koszalin od 
chowało od 100 matek owiec 
merynosowych 120 jagniąt.

Jest wiele zespołów, które w 
1951 r. osiągnęły poważne do
chody. Jednocześnie wyróżni
ło sie swymi osiągnięciami wie 
lu pracowników z różnych 
PGR.
ZADANIA PGR NA ROK 1952

Szczegółowo omówił następ 
nie minister PGR zadania go 
spodar.-tw państwowych na 
jrok bieżący, akcentując, że za 
dania te są trudne, ale w peł 
ni realne. Zbiory ziemiopło
dów mają wzrosnąć w 1933 r. 
w porównaniu z zaplanowany 
mi na 1951 r. b. poważnie 
— np. pszenicy o 25.7 proc., 
Iżyta o 12,7 proc., jęczmienia 
o 26 proc., owsa o 10 proc., 
buraków cukrowych o 15 
proc., oleistych o 6 proc., ziem 
niaków o 12 proc. W stosun
ku do zbiorów o iągniętyzh w 
iroku ubiegłym procenty wzro 
stu są znacznie wyższe.

W wyniku realizacji 
2 - letniego planu rozwo
ju produkcji mięsa. po
głowie Inwentarza żywego 
nu 30. VI. 52 r. ma wzrosnąć 
w porównaniu ze stanem od
powiedniego okresu roku ubie 
glego: koni j 7,4 proc., bydła 
o 28,7 proc., trzody chlewnej 
o 81,5 proc., owiec o 51,9 proc, 
a drobiu o 94.9 proc.

Równocześnie mają poważ
nie wzrosnąć w stosunku do 
1951 r. odstawy. 4 zbóż o 35.7 
proc., ziemniaków — o 132 
proc., buraków cukrowych — 
o 86,4 proc., rzepaku — 41,7 
proc., żywca wieprzowego — 
o 75,6 proc., mleka — o 89.3 
proc., wełn- — o 433 proc., 
tryb- — o 26 9 proc. Plan prze 
widuje także wzrost zaopatrzę 
ula spółdzielni produ’rcyj- 
nych. mało 1 średniorolnych 
chłopów w ziarno siewne kwa 
kwalifikowane: pszenicy — o 
flO proc., żyta — o 65.3 proc., 
jęczmienia — o 101.7 proc., 
owsa — o 150 proc. 1 sadze
niaków o 18 proc.

„Zadania PGR w 3-im ro 
ku Planu 6-letniego — po
wiedział wicepremier Cheł
chowski — wymagają po
tężnej mobilizacji wszyst
kich sił dla uruehomionia 
wszelkich istniejących- a nie 
wykorzvstanvfh do tej po
ry rezerw. Zadania te są w 
pełni wykonalne, o ile 
wszyscy razem zespolimy 
swoje wysiłki dla polepsze
nia naszej pracy i złiłrwldo 
wnn’a wszystkich błędów i 
niedociągnięć".

USPRAWNIĆ 
KIEROWNICTWO 

I DOPROWADZIĆ! PLAN 
DO KAŻDEGO ROBOTNIKA

Główne zadania sprowadzą 
Ją się do tego, aby usprawnić 
kierownictwo i doprowadzić 
plan do każdej brygady i każ 
dego robotnika, wzmóc pracę 
polityczno - wychowawczą, 
'zwiększyć troskę o robotni
ków i usiabllLować kadrę ro 
botniczą, dokonać przełomu 
w wykorzystaniu maszvn i tra 
k torów oraz zmobilizować 
wsnyratkle rezerwy w wą’cc 
o wyższe plony, o zllkwidowa 
»le upadku zwierząt, o zwlęk 
kszenie prrdukcjl zwierzęc-j

Omawiając te zadon:a w ce 
premier Chełchowski powie 
dział m. in.:

„Będz’emy zadali J spraw
dzali systematycznie tak zna
jomość planu, tak też ścisłe je 
go wykonanie. Każdy pracow 
nlk musi w!edz'eć. że plan po 
'zatwierdzeniu tet ustawą i 
jako ustawa pow’n'łp być 
ściśle respektowany i wyko
nywany.

Wykonanie zadań okno
wych z nadwyżka bedzie na
gradzane. a ci, którzy swym 
niedbalstwem przvczvn!ela 
się do niewykonanie określo 
nych planem zadań, mu^zą 
być pociaeani do odpowie- 
dzWnośct”

W dziedzinie organizacji pra 
cy należy skompletować hryga 
<iy połowę, hodow’ane i nmon- 
towo-hudowlanp, ustalić :m1en 
ny spis pracowników każdej 
brygady, przydzielić brygadom

(Dokończenie na »tr. 0)

PGR-y zmobilizują swoje siły i rezerwy 
aby w roku 1952 dać Ojczyźnie 

więcej zboża, mięsa i surowców przemysłowych
Z referatu wicepremiera i ministra PGR tow. Hilarego Cbełchowskiego 

na krajowej naradzie aktywu Państwowych Gospodarstw Rolnych w Warszawie

Listy do Prezydenta RP 
towarzysza Bolesława Bieruta 
z okazji 60 rocznicy Jego urodzin

WARSZAWA. PAP.«— Podajemy kolejny wykaz 
listów z zobowiązaniami i życzeniami, napływających do 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta z okazji 00-teJ rocznicy 
Jego urodzin.

Listy nadesłały. Cegielnia w Maciejowie. Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej w Gawłuszowicach. Rejon Eks
ploatacji Dróg Publicznych w Koszalinie, Zakljdy Upra
wy Tytoniu w Czyżynach, Szpital Miejski w Krakowie, 
Spółdzielnia Rzemieślnicza Metalowa w Krakowie, Pań
stwowe Przedsiębiorstwo Robót Komunikacyjnych w 
Krzesławlcach, Szpital Powiatowy w Kole. Zakład „Me
talurgia" w Krakowie, Budowlane Przedsiębiorstwo Po
wiatowe w Zawierciu, SOM w Lubstowle, koło ZMP 
przy Świdnickich Zakładach Roszarnlczych w Grabach, 
Fabryka Mebli w Środzie Śląskiej, Zakłady Przemysłu 
Wełnianego w Lublinie, Nadleśnictwo Państwowe w 
Lwówku Śląskim. Tartak Przemyślu leśnego w Lublińcu, 
gromada Laski, Dolnośląskie Zakłady Winiarskie w Leg
nicy, Muzeum Lubelskie, Lubelska Wytwórnia Tytoniu, 
Prezydium Gminnej Rady Narodowej w Lubomierzu, 
„Energobudowa" w Zabrzu, Zakłady Farmaceutyczne w 
Kutnie, Zakład Rektyfikacji Spirytusu w Koninie, Ludo
wy Zespół Sportowy przy PGR Kłudzin, Zakłady Prze
myślu Wapienniczego w Kielcach, Składnica Wyrobów 
Wełnianych w Zgierzu, gromada Ząbkowice, Krakowskie 
Zakłady Szklarskie, Zakłady Zielarskie w Klące, Miejski 
Handel Detaliczny w Kutnie, PZGS w Złotoryi, Elektrow
nia „Łaziska", Piotrkowska Fabryka Drożdży w Woli 
Krzysztoporskiej, Zakłady Koksochemiczne „Vlctorla", 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane w Wie
luniu, PKP Wrocław, Spółdzielnia Pracy „Pantofelek" w 
Warszawie, gromada Wojkowice Kościelne, Biuro Projek
tów Budownictwa Przemysłowego w Lodzi, Dom Małych 
Dzieci w Łodzi, Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Wodo
ciągowo-Kanalizacyjnych w Łodzi, Szpital lm. Dr. Bru
dzińskiego w Łodzi, Biuro Projektów Zakładów Przemys
łu Metalowego 1 Elektrotechnlczńego w Łodzi, Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Łodzi, Państwowa 
Szkoła Pielęgniarek nr 1 w Łodzi, Nadleśnictwo Państwo
we w Łochowie, Szkoła Ogólnokształcąca Stopnia Pod
stawowego w Łęczycy, Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
lm. Dzierżyńskiego w Łodzi, Zakłady Przemysłu Baweł
nianego lm. J. Marchlewskiego w Łodzi, Śródmiejski 
Ośrodek Zdrowia w łz>dzl. Fabryka Cukrów „Optima" w 
Lodzi, Tartak w Łukowie, Stacja Krwiodawcza w Łodzi, 
Oddział Narodowego Banku Polskiego w Jaśle, budowa 
kopalni w Nowym Bytomiu, gromada Huta Brzuska, 
Powiatowe Przedsiębiorstwo Budowlane w Dębnie, gro
mada Dubleszowice. gromada Daszewo, gromada Chojnik. 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Choszcznie, Od
lewnia Żeliwa w Charsznicy, Cegielnia nr 1 w Chyli- 
cach, Zakłady Ceramiki „Józefów" w Czeladzi, Przedsię
biorstwo Hurtu Spożywczego w Nowyiń Sączu, Państwo
wa Kamunlkacja Samochodowa w Pułtusku, Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w Mińsku Maz., Szpital Miejski 
w Mińsku Maz., Oddział Banku Rolnego w Piotrkowie 
Tryb., Centrala Odpadków Użytkowych w Poznaniu, 
Fabryka Celulozy w Niedomicach, Powszechna Spółdziel
nia Spożywców w Pułtusku, Warsztaty Drogowe PKP w 
Poznaniu, Prezydium Gminnej Rady Narodowej w Rokiet
nicy, Ustrzyckie Kopalnictwo Naftowe, nauczyciele powia
tu Ustrzyki Dolne, Oddział Narodowego Banku Polskiego 

>w Ustrzykach Dolnych, Oddział Narodow.ego Banku 
"polskiego w Polanicy, Zakłady Mięsne w Płocku, 
POM w Pucku, Zakłady Mechaniczne w Przasnyszu, 
Gminna Rada Narodowa w Połajewie, DOKP Poznań. 
Zakłady Mięsne w Poznaniu. Oddział Narodowego Banku 
Polskiego w Przemyślu, Szpital Powiatowy w Pułtusku, 
Radomskie Zakłady Mięsne, Zakłady Koksochemiczne 
„Walenty". Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego w Łodzi, 
Łódzka Fabryka Maszyn. Szpilal Miejski • w Ostrowcu, 
Instytut Jedwabnlctwa Naturalnego w Milanówku, Zespół 
PGR—Oleśnica, Powszechna Spółdzielnia Spożywców w 
Oławie, POM w Opolu, organizacja ZMP przy Zakładach 
Naprawczych Taboru Kolejowego w Ostrowlu, Zakła
dy Przemysłu Jedwabnlczego w Łodzi, Poznańskie Za
kłady Obuwia, gromada Złotogłowice, Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej w Pułtusku. Pabianickie Zakłady 
Wytwórcze Lamp Żarowych, Centrala Ogrodnicza w 
Piotrkowie, Gminna Spółdzielnia „SCh" w Piotrkowi
cach, Przedsiębiorstwo Krawlecko-Kuśnlerskle nr 37 w 
Piotrkowie, Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu
nalnej w Piotrkowie, Poznańskie Zakłady Remontowo 
Montażowe. Pabianickie Zakłady Przemysłu Terenowego, 
Ludowy Zespół Sportowy w Czyszycach, Kolo Gospodyń 
Wiejskich w gromadzie Przewody, Zakłady Winiarskie w 
Przemyślu. Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego w 
Pruszkowie, Gminna Spółdzielnia „SCh w Przyłękn, 
Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego nr 1 w Poznaniu, 
gromada Paszowa—Roklcze. Stolarnia Mechaniczna Zjed
noczenia Budownictwa Miejskiego w Radomiu, Gminna 
Spółdzielnia „SCh" w Rydzynie, Obwodowy Urząd Pocz- 
lowo-Telekomunlkacyjny w Radomsku, Zakłady Sieci 
Elektrycznej w Olsztynie, gromada Ożarowice, Zakłady 
Chemiczne w Oświęcimiu, Spółdzielnia Budowlana w 
Oświęcimiu Teatr im. Żeromskiego w Radiomu, Gminna 
Spółdzielnia „SCh" w Rybnie. Fabryka Papieru w Ruda- 
wle. Gminna Spółdzielnia „SCh" w Raciążu. Zakłady 
Przetwórcze „Bacutll" w Roplcy Dolnej, gromada Roz- 
ługl, Nadleśnictwo Państwowe w Samsonowie, gromada 
Ręszów. Państwowa Komunikacja Samochodowa w Łodzi, 
Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego nr 2 w Łodzi. Spół
dzielnia Przemyślu Ludowego 1 Artystycznego „Sztuka 
Łowicka*.* w Łowiczu, Warsztaty Elektrotechniczne PKP 
w Radomiu, Tartak nr 5 w Łodzi, Miejskie Przedsiębior
stwo Remontowo-Budowlane nr 1 w Łodzi, gromada Ligo- 
ta-Dolna, Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opatem w 
Łodzi. Zakłady Graficzne w Suwałkach, gromada Sprzęcl- 
ce. gromada Twardowlce.

Popełniono potworne morderstwo. Nikos Belojannls 1 
wraz z nim Kalumenos, Arglrlades 1 Batsls zostali 
wczoraj w Atenach straceni. Zamordowano czterech 

ludzi, których Jedyną winą było to, że kochali ludzkość, ko- 
ehall swój naród, że byli bojownikami o wolność ludu pra
cującego 1 wolność swej ojczyzny. Amerykańscy mordercy i 
ich faszystowscy wspólnicy i wykonawcy w Atenach pozostali 
głusi na potężny głos protestu rozlegający się we wszystkich 
zakątkach świata.

Gdy 15 lutego br. zaczęła się parodia sądu w Atenach, 
inscenizowana z rozkazu ambasadora Stanów Zjednoczonych 
w Grecji, Peurifcv‘a, cały świat przekonał się. Jak niskie 
jak nikczemne pobudki kierują tymi oprawcami. Była to 
podła zemsta amerykańskiego gauleitera w Grecji, na tych, 
którzy niezłomnie walczyli przeciwko okupacji amerykań 
sklej. Skazując Belojannisa I towarzyszy, amerykańscy oku 
panel I ąutslingowskl rząd faszystów greckich pragnęli ugo 
dzlć w Komunistyczną Partię Grecji — partię ludu greckie 
go, partię narodu greckiego. , Daję wam słowo, — oświad
czył w parlamencie greckim faszystowski minister spraw 
wojskowych, Sakelarlu — że oni będą skazani". I w tym 
samym czasie przedstawiciele monarcho-faszystowskiej Gre 
cji w ONZ zapewniali uroczyście delegatów na Zgromadze
nie Ogólne Narodów Zjednoczonych, że Belojannls I towa 
rzysze nie będą straceni.

Jak nazwać te bezprzykładne matactwa? Czyż Język 
nasz nie jest 'byt ubogi, aby oddać całą ohydę tego merder- 
stwa z premedytacją? Tak. Język nasz jest na to za ubogi, 
ale nienawiść, paląca nienawiść narodów jest tak wielka, 
źe musi zadrżeć ze strachu nikczemne serce morderców.

Jak każdy zbrodniarz faszystowski, wszyscy cl Plastl- 
rasy, Rendisy I Sakelariu 1 ich wspólnicy i protektorzy z 
Waszyngtonu są pospolitymi tchórzami. I strach przed ludem 
greckim, przed Jego partią — Komunistyczną Partią Grecji 
podyktował im tę zbrodnię, wołającą o pomstę.

1 przyjdzie na nich, zbrodniarzy z Waszyngtonu 1 Aten 
pomsta narodów, jak przyszła na Hitlera 1 Mussolinlego, 
Himmlera 1 Goerlnga. Myślell, że zamordowaniem Belojan
nisa i towarzyszy odpędzą od siebie strach o jutro, że po
wstrzymają walkę narodów, walkę narodu greckiego o wol
ność i chleb. Nigdy, przenigdy! Wasza zbrodnia mobilizu 
je taką nienawiść, że na miejsce Belojannisa I towarzyszy 
staną tysiące I tysiące nowych bojowników.

Nie zaznacie ani chwili spokoju, aż do ostatnich dni 
waszego nędznego życia. Tej zbrodni nie zapomni wam na 
ród grecki, który z bohaterskiego życia Belojannisa 1 boha 
terskiej jego śmierci czerpać będzie siły do dalszej, nleprze 
Jednanej walki aż do zwycięstwa.

Zbrodni dokonanej na Belojnnnlsle 1 towarzyszach nie 
zapomni wam ludzkość, która całym sercem Jest z okrytym 
żałobą narodem greckim.

cze większy O około 13 proc, 
wzrosła w 1951 roku wydaj
ność t>racv robotników PGR.

W okresie ostatnich lat do
starczono indywidualnym chło 
pom i spółdzielniom produk
cyjnym 331 tvs. ton nasion 
kwalifikowanych 1 jednolitych 
zbóż oraz 163 tys. ton sadze
niaków. W tymże okresie prze 
kazano gospodarce chłopskiej 
16 tvs. sztuk trzody chlewnej 
i 3.500 sztuk bydła.

Podkreślając te osiągnięcia, 
minister PGR stwierdził jed
nocześnie. że PGR nie wywią
zały sie w pełni ze swych za
dań. chociaż plan na 1951 rok 
był w pełni możliwy do wyko 
nania. nawet w warunkach oo 
suchy ub. roku Te zespoły i 
gospodarstwa, które stosowa
ły prawidłową agrotechnike, 
ucierpiały minimalnie z powo 
du posuchy i uzyskały we 
wszystkich kulturach wysokie 
Plony.

PRZODUJĄCE 
GOSPODARSTWA

Wicepremier podał liczne 
przykłady gospodarstw z tere-' 
nu całego kraju, w których o- 
siągnieto bardzo wysokie wy
niki produkcyjne, wymieniając 
m. in.: gospodarstwa Wierzbie 
ciny i Chlcbówck Okręgu 
Szczecin Pin., gdzie osiągnięto 
400 q buraków cukrowych z 
ha. W gospodarstwie Karsko 
Pyrzyckie Okręgu Szczecin 
Pin. notowano przeciętnie po
nad 800 g przyrostu dziennego 
trzody chlewnej. Gospodar-

Na rozkaz okupantów amerykańskich
Belojannls zamordowany

przez monarcho - faszystowskich katów ateńskich
SOFIA. PAP.— Rozgłośnia Wolnej Grecji podaje, że w 

niedzielę o świcie zamordowani zostali przez siepaczy mo- 
narcho-faszystowsklch Belojannls i trzej inni bojownicy o 
wolność i demokrację. Rząd ateński dopuścił się nikczemnej 
zbrodni z rozkazu ambasady Stanów Zjednoczonych, wbrew 
protestom światowej opinii publicznej.
Z rąk katów zginęli Nikos 

Belojannls, Jeden z czołowych 
bojowników greckiej klasy ro 
botniczej oraz Jego towarzy
sze Nikolas Kalumenos, robot
nik, IHas Argirlades, rolnik 1 
Dlmltrlos Batsls, prawnik.

Okoliczności potwornej zbro 
dni w stosunku do Belojannisa 
1 trzech Innych skazańców 
przedstawiają się następująco:

Władze monarcho-faszystow 
skle, chcąc uśpić czujność na
rodu greckiego 1 światowej 
opinii publicznej, ogłosiły, że 
o losach Belojannisa i trzech 
Jego towarzyszy, którym „Izba 
ułaskawień" nie zmieniła wy
roku śmierci, zadecyduje osta 
tecznle król. Okazało się Jed
nak. że właśnie w sobotę, w 
przeddzień egzekucji, król 
udał się na wycieczkę... Z dru 
glej strony prasa rządowa za
powiadała, że egzekucja odbę 
dzle się dopiero w poniedzia
łek.

Tymczasem Już w niedzielę 
o godz. 3,30 rano prokurator 
w asyście żandarmów udał się 
do więzienia Kallthea, gdzie 
skazani znajdowali się w osob 
nych celach. Przewieziono ich 
samochodem do miejscowości 
Goudi pod Atenami i tam, o 
świcie. Belojannls 1 towa
rzysze zostali zamordowani.

Wiadomość o zamordowa
niu bohaterskich synów naro
du greckiego rozeszła się lo
tem błyskawicy po całej Grecji 
I po wszystkich krajach świa
ta. Na przedmieściach Aten, 
w porcie Plreus, Salonikach 
1 w Innych miejscowościach 
odbyły się w ciągu niedzieli 
demonstracje protestacyjne 
przeciwko potwornej zbrodni 
reżimu monarcho • faszystow
skiego i przeciw okupantom 
amerykańskim. Reżim ateński 
wprowadził faktyczny, stan



W służbie partii i narodu

Korespondencja Br. Bubiaka z Jarszewka 
z Prezydentem BP tow. Bolesławem Bierutem

żeby robotnicy i chłoroi zdawa 
11 sobie w pełni sprawę, że ich 
wysiłek test realnym wkładem 
do walki o umocnienie potęgi 
Ojczyzny, o udaremnienie 
zbrodniczego spisku a mery kań 
sko - adenauerowskich podże
gaczy wojennych i utrwalenie 
pokoju.

Chłopi gromady Szumiąca 
wyzwolili się spod wpływu kułaka
16 gospodarzy mało i średniorolnych w gromadzie Szu

miącą przystąpiło do spółdzielni produkcyjnej. Sa oni szczę
śliwi, że teraz aaczną się dla nich lepsze dni i że skończy 
sle panowanie kułaka w ich gromadzie. Niejaki Straczkow- 
ski Jan z tej gromady, właściciel młocami, śrużownika i 
motoru elektrycznego, wyzyskiwał chłopów z Szumiącej: 
pożyczał im na odrobek, lub za wysokim wynagrodzeniem 
maszyny. Teraz nie podoba mu się, że powstała nowa spół
dzielnia. Za to chłopi z Szumiącej z zapałem przystąpili do 
pracy w 6wej nowej spółdzielni „Przełom".

Grzegorz Tuszkiewicz
Kamień Pomorski

Na zdjęciu: Prezydent RP Bolesław Bierut składa 
przysięgę w Sejmie w lutym 1947 roku. Obok marszałek 
Sejmu Władysław Kowalski. (CAF — fot. Baranowski).

IEPRZERWANYM poto- 
kiem płyną listy do Bel

wederu. Pisane ręką robotnika 
czy uczonego, chłopa czy arty 
■ty, gospodyni wiejskiej czy 
studenta — ZMP-owca wyra
żają różnymi słowami te sa
me uczucia miłości i przywią
zania dla przywódcy naszej 
partii bliskiego sercu każdego 
Polaka — dla towarzysza Bie
ruta. Ludzie pracy i nauki wi 
dzą w towarzyszu Bierucie 
swojego przyjaciela, opiekuna, 
nauczyciela. Dzielą się z nim 
swoimi troskami, planami, ra 
dcściami, donoszą mu o swo- 
ich trudnościach.i sukcesach.
„ Dla milionowych mas ludu 
polskiego towarzysz Bierut — 
wybitny działacz KPP, jeden 
z czołowych organizatorów 
PPR. twórca Polskiej ZJedno 
czonej Partii Robotniczej — 
jest uosobieniem najpiękniej
szych rewolucyjnych tradycji 
polskiego ruchu robotniczego, 
wzorem wybitnego rewolu
cjonisty, nieprzejednanego i 
bezkompromisowego wobec 
wroga k'asowego, bezgranicz
nie oddanego idei socjalizmu, 
wiernego nauce Lenina i Sta 
lina.

Całe życie towarzysza Bie
ruta jest nierozłącznie związa
ne z życiem i walką wyzwoleń 
czą klasy robotniczej i jej par 
tii. W okresie dyktatury sana 
cyjnej kieruje o i jako czoło
wy działacz KPP walkami dą 
browskiego, śląskiego, łódzkie 
go proletariatu. W czasie oku 
pacjl hitlerowskief towarzysz 
Bierut, jako jeden z przywód
ców PPR organizuje narodo
wy front walki z najeźdźcą fa 
szystowskim pod hegemonią 
klasy robotniczej. Po wyzwolę 
niu towarzysz Bierut wytycza 
kierunek budowy państwowoś 
cl ludowej, uczy partię mobili 
zować masy praculące do wal 
ki z faszystowskim podzie
miem, z mikołajczykowską a- 
genturą, o gospodarcze odrodzę 
nie kraju, o umocnienie i u- 
trwalenle ustroju demokracji 
ludowej.

Towarzysz Bierut broni nie 
ugięcie czystości ideologicznej 
partii, jej marksistowsko-leni
nowskiego programu, jej zwar 
tości polityczno—moralnej. 
Walczy o bolszewizację partii. 
Towarzysz Bierut wychowuje 
naszą partię, klasę robotniczą 
w duchu ideologii marksizmu- 
leninizmu, wskazując niejedno 
krotnie, że podstawowym wa
runkiem zwycięstwa w walce 
o społeczne i narodowe wyzwo 
lenie ludu polskiego, o zdobycie 
władzy, o budowę i ugrunto
wanie państwa ludowego jest 
konsekwentne wcielanie w ży
cie teorii marksistowsko-leni
nowskiej.

Z całą bezwzględnością roz
prawia się towarzysz Bierut z 
wszelkimi socjaldemokratycz
nymi teoryjkami, z przejawa
mi obcej burżuazyjnej ideolo
gii, z wszelkimi odchyleniami, 
od linii partii. Ze szczególną 
siłą towarzysz Bierut demasko 
wał gomułkowską odmianę so 
cjal-demokratyzmu. Gdy bur- 
żuazyjno-nacjonalistyczna gru 
pa Gomułki usiłowała ze
pchnąć partię, klasę robotni
czą i cały naród na manowce 
titoizmu, towarzysz Bierut sta 
nął na czele walki z antypar- 
tyjną kliką, doprowadzając do 
jej całkowitego rozgromienia. 
W ten sposób partia pod kie
rownictwem towarzysza Bieru 
ta uchroniła nasz kral przed 
przywróceniem kapitalizmu, 
utratą niepodległości 1 prze
kształceniem w kolonię anglo- 
amerykańskiego imperialzmu.

Towarzysz Bierut wskazuje, 
że niezbędnym warunkiem 
zwycięstwa w walce o zbudo
wanie podstaw socjalizmu w 
Polsce jest oparty na wspólnej 
idei i celach sojusz i brater
ska przyjaźń ze Związkiem Ra 
dzieckim. Tę programową za-a 
dę realizuje konsekwentnie to 
warzysz Bierut w okresie 
walk narodu polskiego u 
boku narodów radziec
kich z barbarzyńcą hitlerow
skim oraz po wyzwoleniu kra
ju przez bohaterską Armię Ra 
dziecką. Towarzysz Bierut za
cieśnia i umacnia więź ideolo 
giczną partii z WKP(b). Jeśli 
W tak szybkim tempie odbudo 
waliśmy nasz przemysł i rol
nictwo, jeśli pulsują życiem i 
rozkwitała, nasze Ziemie Za

chodnie, jeśli coraz więcej ru 
sztowań widzimy w Nowej 
Hucie, dzieje się tak dlatego, 
że realizowaliśmy i realizuje
my pod kierownictwem towa
rzysza Bieruta stalinowską po 
litykę industrializacji, dlatego, 
że oparliśmy rozwój naszego 
kraju na granitowych podsta
wach sojuszu i przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim.

Towarzysz Bierut, walcząc 
nieugięcie o partię nowego ty
pu, baczy, by naszym kadrom 
partyjnym przyswoić zasady 
ideologiczne i organizacyjne 
WKP(b). Dzięki temu zjedno
czenie ruchu robotniczego od
było się nie w rezultacie kom
promisu z prawicą PPS, jak 
tego chcieli gomułkowcy, lecz 
po tej rozgromieniu, na rewo
lucyjnej platformie marksiz
mu - leninizmu.

dzie nie znają, tylko przeważnie ziem
niaki. Pola tam. mało, a ludzi bardzo 
dużo i dlatego marnie żyją...

Obywatelu Prezydencie! Ja, prosty 
chłop z tych gór, wiem, jakie tam życie 
ludzkie, bom się tam urodził i żył przez 
48 lat. Więc radzę Obywatelowi Brezy* 
dentowi, żeby tych ludzi przesiedlić do 
nas, na zachód... bo to na korzyść ludzi 
i Państwa...

Przepraszam, że tak piszę, ale myślę, 
że tym nie obrażę Obywatela Prezyden
ta, bo wiem, że Państwo dobrze chło
pom życzy i mnie zrozumie. Serdecznie 
pozdrawiam Obywatela Prezydenta i ca
łą Radę Państwa...”

• • •
— No, widzicie. Ja bym chclał Ja

koś Prezydentowi podziękować, tylko 
trochę nte mam śmiałości... Bo Jakże, 
teraz dla Niego takie święto się zbli
ża, sami mądrzy ludzie Jemu życzenia 
posyłają, albo też całe fabryki 1 gro
mady... A Ja co?...

Bublak z zakłopotaniem ściskał pió
ro w niewprawnych palcach. Leżąca 
przed nim kartka papieru była Jeszcze 
czysta, tylko na kopercie umieści, Już 
napis: „Do Ob. Prezydenta Bolesławą 
Bieruta, Warszawa...*'.

— Pisz, stary, śmiało! Cóż to. czy 
ni pisałeś Już dwa razy? I co? Wy 
słuchał Prezydent? Wysłuchał! — o- 
fuknęła go żona...

— Co racja, to racja. Nasz Prezy
dent, co tu gadać, rozumie chłopa. 
No... i mnie to chyba wypada te ży
czenia wysłać. Bo nie ładnie by by
ło... Wszyscy piszą, a ja, prawie Już 
tak, jak znajomy — nie piszę — za
stanawiał się Jeszcze chłop. — Ale 1 
ty, matka, pomożesz...

Taka to rozmowa miała miejsce w 
mieszkaniu Bublaków przed kilkoma 
dniami. Było to w środę, a już w pią
tek miał Bublak Jechać do Kamienia, 
by wraz z przedstawicielem Prezy
dium PRN udać się do tych, opisa
nych w pamiętnym liście gromad: 
Skawicy 1 Zawoi. W Jarszewku 1 oko
licznych gromadach czekały na chło
pów z krakowskiego wyremontowane, 
bądź też będące w odbudowie gospo
darstwa. Prezydent uwzględni, w pań
stwowym planie i Jego, bubiakową, 
słuszną propozycję. Toteż stary nie 
znajduje wprost odpowiednich słów, 
kiedy zaczyna kreślić pierwsze, nie
wprawne litery swojego listu. Tak by

zaciętością zarówno wew
nątrz naszego kraju, jak i na 
zewnątrz, wykonamy pomyśl 
nie i przekroczymy wielkie 
1 odpowiedzialne zadania 
Planu 6-Ietniego".
Te wskazania towarzysza 

Bieruta uzbrajają partie do 
walki o wykonanie trudnych, 
napiętych zadań Planu 6-let- 
niego, o okiełznanie elemen
tów kułacko - spekulanckich, 
o socjalistyczna przebudowę 
wsi. Ale mobilizując naród 
polski do walki o wykonanie 
historycznych zadań naszej 
Sześciolatki, towarzysz Bierut 
wskazuje jednocześnie, że cho 
dzi nie tylko o cyfrowe wskaź 
niki planu, nie tylko o samo 
wykonanie planów produkcyj
nych. ale również o pogłębie
nie politycznej świadomości 
klasy robotniczej. Chodzi o to.

Mu chclał powiedzieć, Jaki On Jest 
Jemu, Bubiakowl, i całej jego rodzinie, 
i wszystkim chłopom z Jarszewka. bli
ski 1 drogi: tak, jak ojciec, Jak brat. 
Jak ktoś najbliższy sercu...

„Kochany nasz Obywatelu Prezy
dencie" — zaczyna... A potem coraz 
śmielej t pewniej, już nie oglądając 
się na pomoc żony, plsze:■ • *

„Dzisiaj piszę do Ciebie w związku 
s przypadającą 60 rocznicą Twoich uro
dzin. Życzę Ci zdrowia t szczęścia, oraz 
wszystkiego dobrego. Życzę Ci, żebyś 
długo był Prezydentem Rzeczypospolitej 
Ludowej, naszej ukochanej Ojczyzny, bo 
widzę u Ciebie naszego Prezydenta, mis 
łość dla naszego narodu polskiego. Cie
szę się ogromnie, że dziś każdy obywa
tel naszej Polski może śmiało pisać do 
swego Prezydenta, czy to zażalenie, czy 
też nawet co innego, a nawet może po
rozmawiać o swoich i promadzk eh spra
wach z Obywatelem Prezydentem. Cle* 
szę' się z nowej- Konstytucji, która jest 
mądrze i dobrze dla ludzi ułożona. bo 
z niej także widać, że nasz Prezydent 
kocha naród polski jako Ojciec własne 
dzieci. I my też kochamy serdecznie 
naszego Prezydenta, cała nasza wioska 
Jarszewko..."

Ten list był najdłuższy ze wszy
stkich, Jakie Bronisław Bublak pisa, 
do Prezydenta Najdłuższy, najser
deczniejszy i najbardziej osobisty...

Bublak szczegółowo w nim opisał. 
Jak to mu się dzięki Prezydentowi 
żyje, Jak każdemu w gromadzie ży
cie wypiękniało, chwali, się gospodar
skimi sukcesami (,,..| plan kontrakta
cji trzody w 100 proc, my wykonali, 
w podatku nie zalegamy 1 odłogów 
ani hektara w gromadzie..."), donosił 
o podjętych zobowiązaniach — (.... na
Twoją cześć podniesiemy wydajność 
zbóż o 1 metr z hektara i siew ukoń
czymy szybciej...") 1 o wielu jeszcze 
innych sprawach.

Kiedy wieczorem żegnałem się z 
Bubiaklem, chłop w zamyśleniu, spo, 
glądając na adres napisany własną rę
kę na kopercie- „Do Ob. Prezydenta 
Bolesława Bieruta, Warszawa", powie
dział:

— Widzicie, kto by to kiedyś po
myślał. 50 lat muslałem żyć. żeby do
czekać się swego Prezydenta... Czuje 
człowiek, że w swoim Państwie tyje, 
be Oicjytną ■

Towarzysz Bierut nieustan
nie budzi czujność rewolucyj
na wobec zbrodniczych kno
wań agentur imperialistycz
nych i sprzymierzonych z ni
mi niedobitków reakcji w Pol 
sce. Występuje on przeciwko 
samouspokojeniu i zgniłemu 
liberalizmowi wobec wroga 
klasowego. W swoim przemó
wieniu na III Plenum KC 
PZPR tow. Bierut powiedział:

„...Utrata czujności bojo
wej, ślepota polityczna, sa- 
moupajanie się osiągnię
tymi zdobyczami, demobili
zacja wobec wroga klasowe
go lub biurokratyczne zato
nięcie w ciasnym powierz
chownym kręgu potocznych 
spraw i stosunków to naj
większe niebezpieczeństwa, 
jakie nam grożą".

Towarzysz Bierut uczy nas 
czujności na codzień, uczy jak 
rozpoznawać, demaskować i 
zwalczać wroga klasowego.

„Dopóki istnieje w społe
czeństwie gospodarka drób- 
notowarowa, która rodzi co
dziennie kapitalizm, dopóki 
istnieją warstwy uprawiają
ce wyzysk kapitalistyczny, 
podsycające chciwość kapi
talistyczną i gotowość służę 
nia interesom Imperializmu, 
dopóty czujność rewolucyj
na I walka klasowa przeni
kać musi każdy nasz krok, 
całą naszą pracę*'.

Towarzysz Bierut prowadzi 
niezłomnie partię i naród po 
drodze budownictwa socjali
stycznego, uczy masy ludowe, 
że wykonać pomyślnie Plan 6- 
letni można tylko w twardej, 
nieubłaganej walce klasowej, 
że wymaga ona napięcia sił, 
ofiarności i wytrwałości w 
przezwyciężaniu trudności bu
downictwa.

„Najważniejszym zada
niem naszej partii — powie 
dział towarzysz Bierut — 
jest uświadomić masom pra 
cującym, że ich praca — co
dzienna, żmudna, wymaga
jąca napięcia sił — to walka 
klasowa, walka z wyzyskiem 
i zdziczeniem, z grabieżą i 
tyranią imperializmu, to 
walka o nowy, lepszy świat, 
o nowe, wolne 1 twórcze ży
cie człowieka. Dopiero wów
czas, gdy masy pracujące 
czuć się będą żołnierzami na 
froncie walki klasowej, któ
ra aśę toczy ze wzrastającą

„...Muslmy pamiętać — po 
wiedział towarzysz Bierut — 
że chodzi nie tylko o to, aby 
liczebnie zwiększyć szeregi 
armii proletariackiej, reali
zującej plany produkcyjne. 
Chodzi o to, aby była to ar
mia świadomych, ofiarnych 
i zdecydowanych do walki o 
socjalizm bojowników prole 
tarlatu, tworzących świado
mie, ideowo, a więc z naj
wyższym poświęceniem i od 
daniem, nowy, wyższy i lep
szy ustrój społeczny**.
Aby partia mogła skutecz

nie uświadamiać i wychowy
wać masy, musi ona być z ni
mi lak naiściślei związana. Dla 
tego też towarzysz Bierut 
wskazuje stale na konieczność 
zacieśniania więzi z masami 
bezpartyjnymi, wnikania w 
ich potrzeby i bolączki, stoso
wania w codziennej praktyce 
metody przekonywania, bv w 
ten sposób podciągać masy do 
poziomu świadomości członka 
partii.

„Partią nasza — powie
dział towarzysz Bierut — 
czerpie i będzie z jeszcze 
większą energia czerpać swą 
siłę z niezawodnego źródła, 
którym jest łączność z klasą 
robotniczą, z masami pracu
jącymi, z narodem polskim. 
Uczmy się towarzysze moc
nie!. pełniej, jeszcze troskli
wiej czerpać siły z tego po
tężnego źródła talentów, o- 
flarnośd. oddania — przez 
jeszcze głębsze powiązanie z 
klasą robotniczą i masami 
pracującymi".
Ta nierozerwalna łączność 

partii z masami ludowymi 
znajduje wyraz w zwycięskim 
realizowaniu programu naszei 
partii, jakim iest na obecnym 
etapie Plan 6-letni. Pięknym 
świadectwem więzi klasy ro
botniczej i całego narodu ze 
swolą partią i jej przewodni
czącym iest fala listów i zo
bowiązań produkcyjnych na 
cześć ukochanego przywódcy 
partii i narodu, towarzysza Bo 
lesława Bieruta.

W. BOROWSKI

Młodzi stoczniowcy 
piszą do Prezydenta RP

Szczecin, dnia 29. III. 1952 r.

TOW. BOLESŁAW BIERUT
WARSZAWA

BELWEDER
My, kierownicy brygad młodzieżowych, młodzieżo

wi przodownicy pracy i racjonalizatorzy Stoczni Szcze
cińskiej. zebrani na wspólnej naradzie przesyłamy Ci, 
drogi nasz Opiekunie, serdeczne pozdrowienia z okazji 
60-lecia Twoich urodzin.

Naszym podarkiem urodzinowym dla Ciebie niech 
będzie zwiększenie wydajności pracy brygad młodzleźo 
wych, a mianowicie: nasza brygada im. Janka Krasic
kiego zwiększy wydajność do 175 proc., brygada im. 
Hanki Sawickiej zwiększy wydajność do 160 proc., bry 
gada im. Henri Martina — do 190 proc., brygada im. 
Raymonde Dien — do 160 proc.

Ponadto pozostałe 8 brygad, które powstały z okazji 
rocznicy Twoich urodzin zaoszczędzą do 1 maja 3000 ro 
boczogodzin.

Zobowiązujemy się wciągnąć całg młodzież stocznio
wą do współzawodnictwa, które jest podstawą wykona
nia Planu Sześcioletniego.

KIEROWNICY BRYGAD MŁODZIEŻOWYCH, 
PRZODOWNICY PRACY I RACJONALIZATORZY 

STOCZNI SZCZECIŃSKIEJ

y ACZĄŁ Bublak tę koresponden- 
cję prawie rok temu, w maju 

1951 r...
W owych czasach zdarzyło się, że 

nieuczciwy ówczesny przewodniczący 
Prezydium Gminnej Rady Narodowej 
w Żarnowie wraz z kilku innymi, ła
miącymi ludową praworządność kacy
kami, chclał, dla osiągnięcia własnych, 
osobistych korzyści, skrzywdzić chło
pów gromady Jarszewko. Ale chłopi 
rozumieli, że bezpowrotnie minęły Już 
te czasy, kiedy można było bezkarnie 
tuczyć się na chłopskiej krzywdzie. 
I Bublak, gromadzki delegat, pojechał 
do Warszawy z gromadzkim listem do 
Prezydenta. Nie minął tydzień, a tere
nowe organy władzy ludowej przy
kładnie ukarały soblepankowsklch 
wichrzycieli, zaś chłopom z Jarszewka 
przywrócono w pełni Ich prawa.

Od tego czasu chłopi Jeszcze bar
dziej pokochali swego — Jak go nazy 
wają — Prezydenta. A szczególnym 
sentymentem darzył Go Bublak, który 
przecież własnoręcznie pisał do Niego.

• • •
15 października 1951 r. Bublak 

napisał do Prezydenta po raz drugi 
Tym razem nie była to skarga, ani 
prośba. Tym razem Bublak Prezyden
towi... radził. Tak, po prostu radził. 
Była to taka życzliwa, gospodarska ra
da, z Jaką Jeden obywatel zwraca się 
do drugiego.

Oto fragmenty listu Bronisława Bu- 
biaka:

„Drogi Obywatelu Prezydencie Rze
czypospolitej Polskiej!

Ja, Bronisław Bubiak, z gromady Jar
szewko, gm. Żarnowo, powiat Kamień 
Pomorski, piszę do Obywatela Prezy
denta jako Ojca całego narodu polskie
go, Pisałem już zażalenie do Obywatela 
Prezydenta, które zostało przyjęte i za* 
łatwione, za co serdecznie dziękuję. 
Więc piszę znów, bo wiem, że Obywatel 
Prezydent idzie nam, chłopom, na rękę. 
My, chłopi z Jarszewka, wyjechaliśmy 
na Ziemie Odzyskane w 1948 roku z gro 
mady Skawica i Zawoja (gmina Maków 
Podhalański, powiat Wadowice). Wyje
chało nas stamtąd 18 rodzin, bo nasze 
pola były bardzo liche i górzyste, ka
mień tam, na kamieniu, Chleba tam tu-



W walce 
o wykonanie planu GŁOS MAJĄ:

NZPO 
iSZPO

Poważny krok naprzód 
i poważny błąd

Co musimy zrobić, 
aby wykonywać plany

mówię o żłobku i przedszkolu, 
o naszel młodzieży, która ma 
możność uczenia się i pracy, o 
urlopach macierzyńskich i wie 
lu Innych osiągnięciach. I przy 
omawianiu projektu Konstytu 
cli mówiłyśmy również o na
szych obowiązkach. Stwierdzi 
łyśmy, że dziś żyjemy lepiej 
niż wczoraj, a jutro chcemy 
żvć jeszcze lepiej, niż dzisiaj. 
Lecz po to właśnie trzeba ju
tro również lepiej pracować, 
niż dzisiaj. I ponieważ lako 
sekcyjna staram się, żeby na
sze maszyniarki rozumiały to 
—a pomagają mi w tym w na 
szej taśmie mężowie zaufania: 
Kwapisz i Waliszewska—taś
ma nasza coraz wyże) przekra 
cza dzienne plany.

Stefania Kalinowska
. sekcyjna SZPO

Jestem od niedawna sekcyj
na w III taśmie na sali maj
stra Miszewskiej. Za poprzed
niej brygadzistki sekcja nie 
wykonywała dziennych planów. 

A teraz wykonuje je z nadwyż 
ka, pomimo że plan nie jest 
niższy, nie wszystkie maszyny 
sa obsadzone i ciągle u nas się 
leszcze maszyniarki zmienia
ją. Co więc zmieniło się. że sek 
cla teraz wykonuje plany? 
Zmieniła się sekcyjna. Nie 
mam zamiaru sie chwalić, bo 
sa przecież sekcie, które jesz
cze lepie! pracują niż nasza. 
Chcę tyOko stwierdzić, że od 
nas, sekcyjnych, zależy wyko
nywanie planów przez sekcję 
— od tego jak zorganizujemy 
sobie ludzi. Sekcyjna winna 
troszczyć się o. to, żeby masz.y- 
niarkom nie zabrakło elemen
tów. nici itp. Zęby nie doszło 
do zahamowania, z tego powo 
du, że gdzieś słabsza maszy- 
niarka nie nadąża z szyciem 
elementów. Zęby lepsze maszy 
niarkl pomagały mniej do
świadczonym, żeby uczyły je. 
Również sama sekcyjna winna 
pouczać i dbać o to, by nie bv 
ło braków, bo im więcej bra
ków — tym gorzej z wykona
niem planu. Oprócz tego my 
w naszej sekcji staramy się 
jak najwięcej uświadamiać lu 
dzi: w przerwie prowadzimy 
pogadanki i czytamy wspólnie 
gazety. Przez długi czas ostat
nio czytałyśmy i omawiałyśmy 
projekt naszej Konstytucji. Du 
żo mówiłyśmy o prawach, ja
kie zdobyła kobieta w Polsce 
Ludowej. A o przykłady nie 
trudno w naszej fabryce. Dy
rektorem jest kobieta tow. Ma 
zurkiewicz, majstrami są ko
biety, brygadzistkami sa kobie 
ty. Wiele z nas zarabia często 
więcej od swoich mężów. A 
przecież takie rzeczy przed 
wojnę były zuamożiiw*. Ni*

Towarzyszu Prezydencie!
Towarzyszu Prezydencie, 
Przyjmij od nas te życzenia 
Takie... zwykle, takie... proste, 
Jak serca nasze i sumienia. 
Nic lepszego dać nie możem 
Tylko szczerą naszą pracę, 
I wykonać Plan Państwowy 
I rozpędzić podżegaczy. 
Ręce silne są do pracy. 
Wspólnie ją zrobimy, razem. 
Zyj nam sto lat, Prezydencie, 
Boi Ty dla nas drogowskazem.

HELENA LAMPRYCHT 
robotnica z NZPO

Dwie fabryki szczecińskie. Dwie fabryki odzieżowe, 
o podobnej produkcji i podobnych warunkach pracy. Nad- 
odrzańskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego t Szczeciń
skie Zakłady Przemysłu Odzieżowego. Pierwsze miały 
latem ubiegłego roku poważne trudności i pokonały, je. 
Drugie mają po dzień dzisiejszy trudności.
I w pierwszych w ostatnim czasie powstało groźne niebez 
pieczeństwo: niska jakość produkcji, brakoróbstwo.

Jak usunąć trudności? Jak wykonać plany produk
cyjne i pod względem ilości i pod względem jakości? 
Jak wywiązać się ze słowa, danego towarzyszowi Bieruto
wi? Odpowiadają na to poniżej nasze korespondentki z 
obu zakładów.

coraz wyższym szczeblu stawia 
jąc pracę agitacyjną, pracę u- 
świadamiającą, i aby wszys
cy u nas zrozumieli po
trzebę i widzieli możliwości wal 
ki z trudnościami w imię bu
downictwa lepszego jutra w na 
szej Ojczyźnie — socjalizmu.

Helena Safarzyńska 
selcrtarz KZ PZPR w NZPO

TAŚMA nasza nie wykonu 
je dziennych planów już 
od szeregu miesięcy. Mnie i 

wiele moich koleżanek — maszy 
niarek martwi to bardzo i bo
li. Mają do nas z innych taśm 
i z fabryki pretensje, że przez 
takie, jak nasza XI taśma 
Szczecińskie Zakłady Przemy
słu Odzieżowego nie wykonują 
planu. A to przecież nie tylko

uleganie wrogiej propagan
dzie. Teraz Teresa Kokot nale 
ży do przodujących robotnic 
naszych zakładów j wykonuje 
przeciętnie 160 proc, normy.

Zrobiliśmy więc poważny 
krok naprzód w pokonywaniu 
trudności, związanych z nie wy 
konywawem planu produkcyjne 
go w roku ubiegłym i do koń 
ca lutego br. systematycznie 
wykonywaliśmy nasze zadania, 
zarówno w ilości, jak i w ja
kości naszej konfekcji. W tym 
jednakże miesiącu okazało się, 
że zapomnieliśmy o najważniej 
szej części naszej pracy — o 
jakości produkcji. Popełniliśmy 
iwięc poważny błąd nie mobili 
zując w pełni naszej załogi do 
walki o jakość produkcji, o to, 
by sukienki, szlafroki, mundur 
ki, ubrania robocze, które szy 
jemy spotkały się z uznaniem 
odbiorców. Do dnia 25 marca 
br. wskutek tego wykonaliś
my zaledwie 58 procent całości 
planu miesięcznego Kiedy spo 
strzegliśmy na czym nasz błąd 
poleca, zmobilizowaliśmy na
tychmiast cały nasz aparat kon 
trolny, zmobilizowaliśmy maszy 
niarki, sekcyjne, operacyjne, 
majstrowe, brakarki — sło
wem wszystko, co żyje na za
kładzie. I jakość produkcji mu 
simy podnieść! Plan kwartal
ny musimy wykonać!

Trzeci rok Planu Sześciolet 
niego nakłada i na nasz zakład 
zwiększone zadania. Nasza Par 
tia i nasz Rząd postawiły przed 
nimi cel: o 25 procent w;ecej 
produkcji, niż w roku ubie
głym. Nie zapominajmy więc 
ani na chwilę, że nie możemy 
zwalniać tempa pracy, dbając 
równocześnie o jakość. I w na 
szej pracy partyjnej wykorzy
stamy wszystkie dźwignie, na

tym, co widzą i jakie uspraw
nieniu w pracy może zapropo
nować maszyniarka — a zdaję 
mi się, że jest to przede wszyst 
kim obowiązek kierownictwa 
fabryki i organizacji partyjnej
— nie robią tego u nas.

Ja sama, gdybym nie prze
czytała w gazecie, co napisał 
niedawno przodownik pracy ze 
^Stoczni Szczecińskiej, nie my 
ślałabym o swoim zobowiąza
niu. tak jak myślę teraz. Sa
ma pracuję dobrze, czasem ' w 
200 proc, wykonuję normę Na 
żywa ją mnie dwufazowcem, Bo 
jak jefet potrzeba, potrafię w 
ciągu 8 godzin uszyć 85 ele
mentów na mojej maszynie i 
prawie drugie tyle na drugiej 
maszynie, kiedy nie ma obsa
dy, Ale teraz dochodzę do wnio 
situ, że nie wystarczy samej do 
brze pracować, trzeba dbać o 
to, by i inni dobrze pracowali. 
Jak? Nad tvm właśnie nnl»ży 
sie zastanowić. I nic wątpię, że 
każda z nas. maszyniarek czy 
sekcyjnych, ma już dzisiaj wie 
le na ten temat do powiedze
nia.

Chcę sama podzielić się dwie 
ma uwagami. Pierwszy wniosek 
dla kierownictwa naszej fabry
ki: żeby nowonrzyjętych robot 
nic nie kierować od razu do 
taśmy, ale przez okres dwuty
godniowy, kiedy są na dniówce, 
by pracowały na sali szkolenie 
wei lub w specjalnie wydzielo 
nej taśmie i wprawinły się w 
szyciu tylko takiego elementu, 
który każda z nich później bę
dzie szyć w-stałej taśmie w a* 
kordzie. Dotychczas jest tak, 
że często nowoprzyjęta przez 
pierwsze dwa tygodnie w cgóle 
nio szyje na maszynie albo szy 
je różne elementy. A _ kiedy 
przyjdzie do taśmy i nirwpra- 
wiona po dwóch tygodniach 
dniówki zaczyna szyć na akord
— nie wyrabia normy i nio mo 
ża nawet tyle zarobić, ile do
stawała na dniówkę. Z tego po 
wodti nowoprzyjęte często zwal 
niają się w pracy. Wydaje mi 
się, że jeśli mój wniosek zosta 
nie przyjęty, to i mniej ludzi 
będzie „przepływać” przez na. 
szą fabrykę, co jest bardzo waż 
nym warunkiem wykonani* 
planu.

A oto drugi wniosek dla naą 
wszystkich — doświadczonych 
maszyniarek, już mocno związą 
nych z naszą fabryką, świado
mych,rozumiejących co to zna 
czy plan. Dotychczas każda z 
nas myślała tylko żeby samej 
uszyć jak najwięcej. Jak utknie 
która nos w maszynie, to już 
poza nią taśmy i fabryki nie 
widzi i myśli, że jak ona prze
kracza normę — to już wszyst 
ko jest w porządku, nie można 
do niej mieć żadnych preten
sji. A tak przecież nie jest. 
Trzeba rozumieć, że jak w taś 
mle powstanie zator itlbo gdzieś 
w fabryce — to się odbija 

i na mojej pracy, bo prrecież 
musimy wydawać gotową pro 
dukcję. Żebyśmy wykonali plan, 
nasze zobowiązania. I dlatego 
nie wystarczy tkwić nosem tyl 
ko w swojei maszynie, ale tize 
ba zainteresować się towarzysz 
kami, którym ciężej idzie pra 
ca. pomóc im. pogadać z neni 
wytłumaczyć dlaczego i dla ko
go pracujemy, zbliżyć się do tu 
dzi, szczególnie do tych, które 
przyszły do nas niedawm., są 
onieśmielone, a często zniżone 
tym, że nie wyltonu.ią normy, 
postanawiają sią zwolnić. Trzo 
ba nie tylko z niemi pod?ie’:ć 
się doświadczeniom, ale i po
krzepić, że wkrótce nnbiorą 
wprawy i uświadomić je, że 
pracujemy dla siebie, 
dla naszych dzieci, że kraj 
cały czeka na naszą robotę Ja 
sobie postanowiłam: znajdę 
więcej czasu dla moich współ 
towarzyszek pracy. — wyko
rzystam dla tego przerwę Śnia 
daniową. Jestem przekona* 
na, że jeżeli każda z nas — <Ją 
brych i świadomych robotnie
— tak będzie postępować — na
pewno wzrośnie u nas wydaj 
ność pracy i wywiążemy się ze 
swego słowa, któreśmy dały na 
szemu Prezydentowi, tow. Bie
rutowi — wykonamy nasze 
plany. t

Wacława Romanowska 
.. UMzwiiarka SZl*0ł

wstyd. Człowiek niema czyste
go sumienia. Bo pomyślmy tyl 
ko, co by to było, gdyby tak pla 
nu nie wykonywali górnicy, 
hutnicy, robotnicy budowlani, 
włókniarze?Mielibyśmy mniej 
węgla, żelaza, stali, z opóźnie
niem powstałyby fabryki, z o- 
późnieniem pobudowywano by 
domy mieszkalne, szkoły, szpi
tale, żłobki — znaczy to, że po 
mału byśmy szli do lepszego, 
pomału rosłaby siła naszej Oj
czyzny.

Gdybyśmy tak chcieli poli
czyć na sztuki — to zalegamy 
Państwu za pierwszy kwartał 
tego roku z uszyciem tysięcy 
sztuk konfekcji. I tak dalej być 
nie powinno. Właśnie o tym by 
ła u nas mowa, kiedy dyskuto 
wano nad projektem Kmistytu 
cji. Właśnie po to podjęliśmy zo 
bowiązania z okazji zbliżającej 
się 60-t.ej rocznicy urodzin na 
szego Prezydenta i naszego ro
botniczego Święta 1-go Maja.

Od czasu przyjęcia zobowią 
zań trochę się u nas polepszy
ło, ale nie ze wszystkim, bo fa 
bryka dalej nie wykonuje pla
nów. i widzę tu jako główną 
przyczynę to. że nie każda z 
nas — maszyniarek, sekcyj
nych, majstrowych, mechani
ków i innych pracowników — 
podpisując zobowiązania, zasta 
mówiła się wcześniej, jak je bę 
dziemy wykonywać, jak usunie 
my trudności. A mamy ich prze 
cięż nie mało. Np. nie wszystkie 
maszyny są u nas obsadzone, a 
na każdą jest przecież plan. Po 
za tym ciągle u nas zmieniają 
się ludzie. Prawda, z każdej 
trudności znajdzie się wyjście, 
na wszystko jest rada, jeżeli 
tylko pomyśleć, dobrze poszu 
kać. My nie zawsze jednak my 
ślimy, szukamy. A ci, co powin 
ni nas do tego skłaniać, ci, kt.ó 
rzy powinni zainteresować się

Od nas, sekcyjnych, 
zależy...

NIE ma dnia, abym nie 
pamiętała o tym. iak la 
tern ubiegłego roku w 

llpcu nie wykonywaliśmy na 
szych planów produkcyjnych. 
— Nie ma dnia, abym nie pa 
miętała, że przyczyną takiego 
etanu rzeczy był wtedy fakt 
braku pracy polityczno - u- 
świadamiającej wśród naszej 
jzałogi, był fakt osłabienia 
agitacji, osłabienia ofensyw- 
ncści nazych towarzyszy wo
bec roboty wroga.

Kiedy mnie wtedy wjgbrano 
na sekretarza Komitetu Zakła 
dowego PZPR, wiedziałam, 
He nie będzie mi łatwo i przy- 
iznam się, że lękałam się trud 
ności. Ale jako zdyscyplino- 
twany członek naszej Partii, po 
(stanowiłam z całą energią 
(trudności pokonać.

Nie było u nas wówczas 
ewidencji członków Partii, 
■więc mój pierwszy krok — to 
była uporządkowanie tych 
podstawowych spraw. Następ 
nie stworzone zostały u nas 
grupy partyjne, z początku 7 
grup, a potem 10, które pra
cują do dziś dnia. W grupach 
partyjnych mamy agitatorów. 
Grupowi, jak tworzą się zato 
ty w produkcji, natychmiast 
hmawiają w sekcjach sposo
by ich usunięcia, a jeżeli spra 
■wa wymaga interwencji na
szego Komitetu Zakładowego 
czy dyrekcji, zwracają się do 
nas. Grupowi dbają wraz z 
agitatorami o to, by na sa
lach odbywało się systema
tycznie czytanie gazet w cza
sie przerwy w pracy. Wyrosły 
u nas na aktywistki przodujące 
■w pracy zawodowej takie to
warzyszki, jak Andrzejew, ka 
te sali 6, Tumiłowlcz — brakar 
ka z sali 4, Jarogrosz, awan
sowała z maszyniarki na sek
cyjną, nasz agitator, a dzięki 
opiece i pomocy Partii — 
wzmogły swą wydajność pra 
cy i zrozumienie swych za
dań bezpartyjne: Sankowska 
Z sali 4 i Jackowska z sali 2, 
J. wiele innych kobiet.

Pomagali nam towarzysze 
U KW i KM w pracy organi
zacyjnej, służąc radą i wska
zówkami. I już we wrześniu 
ub. r. wykonaliśmy 100 proc, 
planu i do ;ońc.a roku udało 
6ię nam wykonać cały nasz 
plan produkcyjny, odrobiliś
my więc i lipcowe zaległości.

Częste narady agitatorów i 
grupowych partyjnych, zbioro 
we czytanie gazet przyczynia 
się do tego, że wzrasta świa
domość naszej załogi, że 
uzbraja się ona coraz lepiej 
w oręż walki z wrogiem, w 
wiedzę, jak pokonywać trud
ności. Już jesienią, w listopa
dzie zaobserwowaliśmy np., 
iże na sali 6 plan produkcji 
sukienek nie jest wykopywa 
ny w 100 procentach. Okazało 
się, te na tei sali prowadzona 
jest robota wroga, który pod 
szeptami i plotkami sieje fer 
ment wśród załogi, powstały 
np. kłótnie między robotni
cami .a brakarzami. Agitato
rzy nasi wzmogli wtedy swo
ją działalność. Przekonywali 
kobiety i wyjaśniali im, że 
obniżając produkcję, szkodzą 
przede wszystkim sobie, że 
kalają honor naszego zakła
du i zmniejszają swoje zarób 
ki Kilka robotnic trzeba by- 
io usunąć z zakładu — te, 
•u których usilne przekony
wanie nie wywołało żadnego 
odruchu zrozumienia. Wkrót 
ce po tym jedna z robotnic 
zwolnionych, bezpartyjna, Te 
resa Kokot, zgłosiła się do 
^organizacji partyjnej i do dy 
rekcji, prosząc by przyjąć ją 

powrót do pracy, przyzna
jąc, że była pod złym wpły
wem, że nie wSawala aobie 
.sprawa do cwgo prowgdii

Produkcja ze stemplem »NZPO« 
nie może przynosić nam wstydu

Około 100 sztuk sukienek zmuszona byłam odrzucić 
dnia 24 marca z powodu rozmaitych braków. Jakie znalaz
łam w Ich wykończeniu: albo rękawy były ile wszyte, albo 
kołnierzyk pikowy niewłaściwie umieszczony, albo zamiast 
ze skosu części sukienek były skrojone z prostego materiału. 
I w ten sposób cała nasza sala nr 1 pełna Jest sukienek go
towych. a jeszcze nieprzejrzanych. Dłużej bowiem 1 uważ
niej muszę przeglądać każdą sztukę przed skierowaniem Jej 
do magazynu. Pomagają nam w pracy brakarki z Centrali 
Odzieżowej, które zwróciły nam uwagę na niewłaściwą ja
kość naszej produkcji 1 to na te rzeczy, na które dotąd nie 
zwracano uwagi.

Dlaczego tak się stało, że teraz dopiero, pod koniec 
pierwszego kwartału trzeciego roku Planu Sześcioletniego, 
zaczynamy bardziej, niż dotąd, troszczyć się o Jakość? Stało 
Się tak dlatego, że dbając o wykonanie ilościowe naszego 
pianu, zapomniałyśmy o tym, żeby zwłaszcza przy trudniej
szych modelach, jakie obecnie wykonujemy, w sposób wła
ściwy poinstruować zarówno dział wykroju. Jak maszyniarki, 
sekcyjne, operacyjne — słowem całą naszą załogę. I ten 
błąd mści się obecnie. Ale ten błąd stanowi również dla nas 
szkołę na przyszłość. I my przecież w sklepach z konfekcją 
żądamy sukienek, płaszczy, ubrań itp. — Jak najlepszej Ja
kości. Jak najlepiej wykończonych. Musimy więc I my dbać 
o to, by produkcja ze stemplem naszych ŃZPO nie przyno
siła nam wstydu.

MARIA KISIEL 
brakarka z sali nr 1 NZPO

Pierwsze 
piętnaście minut

Kiedy u nas postawić pyta
nie nawet odpowiedzialnym 
pracownikom, dlaczego nasze 
Zakłady nie wykonują planów 
— to można usłyszeć w odpo
wiedzi: bo nie wszystkie ma
szyny są u nas obsadzone, bo 
zmieniają się często pracowni
ce, bo zmienia się często asor 
tyment, wzór 1 model naszej 
nrodukc.il. To prawda, ale tak 
było także dawniej, a mimo to 
wówczas wykonywaliśmy pla
ny. A poza tym asortyment, 
model i wzór będą się stale 
zmieniać, bo nikt nie zechce 
nosić stale na przykład sukie
nek jednego modelu. Wydaje 
mi się więc, że nie ma powo
du szukania różnych usprawie 
dliwień. dlaczego nie wykonu
jemy planów, i trzeba sobie 
uczciwie powiedzieć prawdę: 
z roku na rok zwiększają się 
plany, rosną wymagania. Ale 
wraz z tym wzrostem nie po

szło u nas w parze ulepszenie 
organizacji pracy.

Ja chcę zwrócić uwagę na 
dwa organizacyjne niedociąg
nięcia, o których zresztą wie 
każda z nas — robotnie. Pierw 
sze odnosi się do początku na
szego dnia pracy, do pierw
szych piętnastu minut pracy 
zmiany. Wprawdzie sala zosta 
ie otwarta o godz, 6 rano, ale 
maszyny ruszają pełną parą 
dopiero kilkanaście minut póż 
niej, bo tyle czasu potrwa, do
póki każda maszyniarka roz- 
bierze swoie elementy i przy
gotuje sobie pracę. A jeżeli 
pomnożyć te kilkanaście mi
nut przez 100 maszyn na na
sze! sali — to wówczas dopie
ro widać, iak wielkie mamy 
straty i ile byśmy mogli zy
skać w produkcji, gdybyśmy 
sobie wcześnie, robotę przygo 
towali, a maszyny już punktu 
alnie o 6-tej szły „pełna para". 
Chcę przy tym dodać, że nie 
zawsze nawet o 6-tei otwiera
ją u nas salę. Tak np. 21. III. 
z winy majstra Danuty Kar- 
ousińskiei sala została otwar
ta o godz. 6,05 i strata czasu 
była leszcze większą.

Druga sprawa tyczy się na
szych bumelantów. Wiadomo, 
że w soboty i poniedziałki wie 
cci iest u nas nieobecnych, a 
więc i więcej nieobsadzon.ych 
maszyn niż w pozostałe dni 
tygodnia. Dlaczego? Chyba tyl 
ko dlatego, że pomiędzy sobo
tą a poniedziałkiem iest nie
dziela. Do tych, które sobie u- 
Tządzają dodatkowe „wyehod 
ne“ należą u nas ob. ob. Ma
jer, Staroń, Janiec. A takich 
iest w fabryce znacznie więcej 
i dlatego w soboty i poniedzial 
ki schodzi znacznie mniei pro- 
dukcii z maszyn, co znowu ob 
niżą wykonanie planu.

Jestem przekonana, że leżeli 
dobrze te sprawy wytłumaczy 
my wszystkim i polepszy się u 
nas dyscyplina pracy — to 
wówczas z wykonaniem pianiu 
nie będziemy mieć trudności.

Zygmunta Nogaczewak* 
. ©akowaesk* SZPO

nrodukc.il


Kino „Nowa Huta" — ul. Grun- 
wa'dzka — „Młodość Chopina" — 
film produkcll polskiej. Początek 
seansów o godz. 15 30, 18-tej 1 
20.30,

Kino „Młoda Gwardia" — Kokoe- 
sowo — „Brunatna pajęczyna" — 
film produkc 1 NRD — Początek 
seansów o godz. 19-tej.

Muzeum ul. Armii Czerwonej Nr 
53. Wystawa pt. „Malarstwo r< syj. 
skle < kresu przed, ewolucyjnego" 
w barwnych reprodukc ach oraz 
zbiory stałe. Muzeum czynne we 
wtorki, czwartki I piątki w godz- 
od 12-teJ do 17-tej.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Nr. 11 przy ul. Armii Czerwonej.

• * •
Punkty dyskusyjne nad nrolcktcm 

Konstytucji są dziś czynne:
w loka’u ZNP przy ul. Armii 

C? rwonej
o az w świetlicy Zw. L'gl Ko

biet przy ul. Zwycięstwa 152.

s • •

Odprawa agitatorów punktu dys
kusyjnego nad projektem Konsty
tucji odbędzie się dziś dnia 
1 bm. w świetlicy MPBR przy ul. 
Feliksa Dzierżyńskiego. Początek 
od > uwy o godz. 18-tej.

Nowa siedziba Centrali Aptek 
Społecznych m eścl się obecnie w 
gmachu ptzy ul. Mickiewicza 
Nr. 20. • * •

Modelarnia szkutnicza Ligi Mor
skiej w „Domu Ha.cerza" — przy 
ul. Armii Czerwonej, czynna Jest 
dziś od godz. 16-tej do 20-tej._

• * •
Zajęcia Zespołu pleśni 1 Tańca 

Powiatowego Domu Kultury (gru
pa taneczna) rozpoczynają się 
dziś o godz. 18.30, grupa muzycz
na 1 sekcja plastyczna rozpoczy
nała swole zajęcia o godz. 18-tef, 
zaś sekcja taneczna (rytmika 1 u- 
muzykalnlenle dla dzieci) o godz. 
15-toJ. Zajęcia wszystkich sekcji 
odbywała się w lokalu Pow. Do
mu Kultury przy ul. Zwycięstwa 
Nr. 103.

Na zjeźazie przodoirnikóiu irsi miasteckiej

Wzrost produkcji rolnej
od nas przede wszystkim zależy
W miasteckim Domu Kultury 
odbył się ostatnio zjazd 228 
przodujących chłopów 1 chło
pek wsi powiatu miasteckie
go-

Biernacki, przodownik pra
cy z gromady Podgóry, opo
wiadał:

— „W naszej wsi slewnlkl 
są rozprowadzone, ziarno go
towe. Plan akcyjny opracowa
ny. Wyczekujemy tylko sto
sownej pory, aby rozpocząć 
Siewy Wysokich Plonów“.

— „Zakaszmy rękawy. 
Niech każdy z nas z chwilą 
zelżenia mrozu walczy, by każ 
da godzina 1 minuta była cał
kowicie wykorzystana na pra
ce wiosenne. Plan zasiewów 
wykonamy Jak najsprawniej, 
aby we żniwa zebrać wysokie 
urodzaje. Spełnimy nasz oho 
wiązek w sojuszu robotniczo- 
chłopskim" — mówił aktywi
sta Jan Kulas z Obrowa.

Zjazd wykazał Jednak, że 
nie wszyscy chłopi powiatu 
miasteckiego są Już w zupełno
ści gotowi do rozpoczęcia ak
cji siewne). Maszyny siewne 
zostały wyremontowane i roz
prowadzone. W magazynach 
GS-ów znafduje się wystarcza 
Jąca ilość kwalifikowanych 
nasion, które chłopi nabywają 
drogą wymiany za ziarno kon 
sumcyjne lub też na skrypty 
dłużne.

Ale Jeszcze nie wszyscy 
chłopi znają korzyści z siania 
gatunkowych, dobrze oczy
szczanych 1 przesortowanych 
nasion. Tak np. z punktu oczy 
szczania ziarna w Kiełczygło

wach skorzystało ledwie paru 
gospodarzy. Toteż organiza
cje partyjne i aktyw gromadź 
ki winny dopilnować, aby 
chłopi — póki Jest Jeszcze 
czas wykorzystali — tryjery, 
wialnie 1 młynki Sianie ziar
nem nleoczyszczonym I złej 
jakości w żadnym wypadku 
nie może mleć miejsca.

Szereg gromad nie wykona
ło dotychczas planu kontrakta
cji niektórych roślin konsum- 
cyjnych i przemysłowych, 
zwłaszcza lnu. Trzeba więc, 
aby organizacje partyjne, ak
tyw Samopomocy 1 Rada 
Narodowa dopilnowały wyko
nania tych planów.

Daje się także odczuć brak 
wystarczającej ilości nawozów 
sztucznych, w któr- GS-y za
opatrzone są nierównomiernie. 
Co na to PZGS Miastko i 
CRS w Koszalinie?

Około 500 ha odłogów zna
lazło swoich gospodarzy, m. 
In. zetempowskl zespół mło
dzieżowy z Kawcza uprawi 30 
ha ugorów. Do uprawienia po
została pewna Ilość ziem! le
żącej odłogiem. Obowiązkiem 
Rady Narodowej i punktem 
honoru aktywu party |nego 1 
samopomocowego Jest więc 
Jak najszybsze zagospodarowa 
nie tych odłogów.

Zjazd wykazał również, że 
komisje współzawodnictwa nie 
wykazują żadnej aktywności. 
Komisje te nie podsumowały 
wyników zobowiązań zwięk
szenia produkcji rolnej 1 ho
dowlanej, podjętych przez 
wszystkie gromady powiatu 
miasteckiego, nie mają ustało 
nych planów, nie kierują 
współzawodnictwem w reallza

cji tych zobowiązań. Zarząd 
wojewódzki ZSCh powinien 
bezzwłocznie pomóc Zarządo
wi Powiatowemu ZSCh we 
właściwym zorganizowaniu 
pracy tych komisji.

• • •
Wielki entuzjazm panował 

na sali, rozlegały się gorące 
oklaski 1 spontaniczne okrzyki 
na cześć władzy ludowej, so
juszu robotniczo-chłopskiego I 
projektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
kiedy sekretarz Prezydium 
PRN, tow. Jurewicz odczyty
wał projekt listu do towarzy
sza Bieruta, w którym ujęli 
swoje -zobowiązania.

„Jako przodownicy rolni
ctwa zobowiązujemy się w 
imieniu chłopów naszego po
wiatu miasteckiego:

przygotować się starannie 
do prac wiosennych, usuwając 
wszystkie stwierdzone usterki, 

zakończyć akcję siewną w 8 
dniach,

zagospodarować pozostałe 
odłogi,

podnieść wydajność z ha 
kłosowych o 2 q, a okopo
wych o 25 o,

przekroczyć o 10 proc, plan 
kontraktacji upraw przemysło
wych. a tuczników o 25 proc., 

powiększyć pogłowie trzo
dy chlewnej o 1000 sztuk, 
zwiększyć dostawę mleka o 
40 tys. litrów, a jaj o 280 
tys. sztuk.

Podobnie Jak w zeszłym ro
ku. tak 1 w bieżącym, wszyst
kie zobowiązania wobec Pań
stwa wykonamy w 100 proc., 
a plan skupu zboża i obo
wiązkowej dostawy żywca rzeź 
nego w 125 proc."

Kino „Polonia" — „Jak hartowa 
la się stal" — film produkcji ra
dzieckie! Początek seansów o godz. 
18-tej, 18-tej 1 20-tej.

Dyżuruje apteka Społeczna Nr 
81 przy ul. Stary Rynek 18.

* * *

Punkt dyskusyjny nad projek
tem Konstytucji Jest dz:ś czynny: 

w świetlicy Ligi Kobiet przy 
ul. Wiejskiej Nr. 12 od godziny
16- tej.

W środę dnia 2 bm. czynne bę
dę punkty:

w lokalu Zakładów Sieci Elek
trycznych przy ul. Stalina Nr. 6 
w godz. od 18-tej do 20-tej,

w Fabryce Narzędzi Rolniczych 
w godz. od 16-tej do 21-ej

oraz w śwfetllcy Ligi Kobiet przy 
til. Wiejskiej Nr. 12 od godziny 
36.tej.

• • •
Odczyt pt. „Partia 1 bezpartyjni" 

wygłosi w dniu dzisiejszym o godz.
17- tel w sali Ośrodka Szkolenia Par 
tyjnego KP i KM przy ul. Pouław 
Bklego Nr. 2 — tow. Waldemar Rosz 
kowski

OBWIESZCZENIA

CENTRALA ODZIEŻOWA BIURO WOJEWÓDZ
KIE W SŁUPSKU zawiadamia społeczeństwo woj. 
koszalińskiego, że jest w posiadaniu bardzo sze
rokiego asortymentu wiosennej | letniej odzlety 
męskiej, damskiej, chłopięcej, dziewczęcej t 
dziecinnej o bogatym wachlarzu kolorów I faso
nów w przystępnych cenach, o wysokiej Jakości, 
które rozprowadza do wszystkich punktów sprze 
dąży handlu uspołecznionego.

Zadajcie w każdym sklepie odzfełowym skar
petek, pończoch bielizny męskiej, damskiej 1 
dziecinnej, garniturów męskich 1 chłopięcych, 
spodni, sukien damskich, dziewczęcych I dzie 
clnnych, płaszczy męskich I chłopięcych 
płaszczy damskich, dziewczęcych pochodzących 
z produkcji państwowej, gdyż artykuły te są 
tanie i dobre. 323-K

CENTRALA PRZEMYSŁU LUDOWEGO I 
ARTYSTYCZNEGO, REJONOWE BIURO HAN. 
DLOWE, HURTOWNIA W KOSZALINIE, ul. 
Zwycięstwa nr. 39 II piętro, zawiadamia, że 
URUCHOMIŁA PUNKT SKUPU I ZAKUPU 
NASTĘPUJĄCYCH ARTYKUŁÓW JAK: SREB
RO, BURSZTYN, ZABAWKI, WYROBY SZTU

KI LUD >WEJ I ARTYSTYCZNEJ.
Biuro czynns od godz. ( — 18-tej. 313-K

Dyrektor Przedsiębiorstwa Połowów- I Ushię 
Rybackich „KORAB" w Ustce przyjmuje skargi, 
zażalenia 1 odwołania w poniedziałki w godzi
nach od 16 do 18 w biurze bazy, przy ul. Ka
szubskiej nr 1. 315.K

OGŁOSZENIA DROBNE
LENCZEWSKI Stanisław 
zgłasza zgubienie tym 
czasowego dowodu tożsa 
mości, karty meldunko
wej P. XVI 29274 wyd 
przez gm Radę Nar. 
Nscmlerz, wojskowego 
zaświadczenia o zwolnię 
nlu od obowiązującej 
służby wojskowej.

20-310-PG

IIS Feliks — Słupsk — 
Niemcewicza 4-12 zgła
sza zgubienie karty mel
dunkowej. 309-P

OBUCHOWICZ Feliks — 
zgłasza skradzioną ple. 
czątkę Kina Ruchomego 
Nr. 7 Koszalin Bilety 
6999 sztuk I raporty mie 
sięczne. 307-P

GORDON Wanda zglas-a 
zgubienie kwitu M. H. 
D. Słupsk — Dom Korni 
sowy. 308-P

GOSEK Regina zgłasza 
zgubienie karty melchin 
kowej wyd. w Rymaniu. 

306-P

ORABOWSKI Franciszek 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej wyd. przez 
Zarząd Mlefskt, metryki 
urodzenia wyd. przez U- 
rząd Stanu Cywilnego 
1 karty rejestracyjne! — 
wyd. przez RKU 303-P

PAWŁOWSKI Marian — 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej 1 leg. ZMP. 

304-P
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Dowódca „Goeringa” wiedział, że bogata zdobycz mu nie 
umknie, że nie śpiesząc się może zniszczyć trzy radzieckie 
okręty i rozbić osado na wyspach.

I oto ujrzał sylwetkę lodolamacza, który szedł w prost 
na niego. Lodołamacz, staną w-, zy w poprzek fiordu, pierw 
szy zoczął strzelać ze swych dziecinnych działek...

— Ognia! — krzyknął przez megafon kapitan „Uszako- 
wa”. Jego pomarszczoną, wysmaganą wiatrem twarz wy
krzywił uniew. Wszystkie działa „Uszakowa” strzały 
przed siebie, tam gdzie coraz groźniej wyrastała ciężka i 
długa, najeżona lufami sylwetka „Goeringa”. I w tej 
chwili wydało się. że samo niebo spadło na lodołamacz. 
Zwaliło się ciężarem nieprzyjacielskich pocisków, które 
wybuchły tuż obok w wodzie i na skałach.

Działa „Uszakowa” zagrzmiały ponownie i ponownie nie 
bo zwaliło się pa lodołamacz; część pomostu spadla w wo
dę,płomień wzniósł się nad poszarpanymi resztkami. Je
dnakże dowódca „Uszakowa” złapał się za falszburtę I 
machając lornetką, krzyczał ochrypłym głosem w mega
fon:

— Nakrywamy, nyirynarze! Dajcie mu pić!
I znów płomień przeleciał przez burtę „Goeringa”. 

„Uszakowem’’ wstrząsnęło, uniosło go z wody; z wnętrza 
stastku rozległ się trzask — kaptanowi wydało.się, że to 
trzeszczą jego własne kości. Szybki, jasny płomień coraz 
szerzej obejmował pomost, z rozbitej burty walił gęsty 
dym.

— W trzecim przedziale przebicie — meldował zdyszany 
pomocnik.

— Zajmij się tym, Timofieju Stiepanowiczu! — krzyknął 
kapitan i znów wymachując lornetką, huknął w megafon: 
— A no, chłopcy, jeszcze ognia 1

— 238 —

Wszystko wkoło huczało, gwizdało i waliło się. Słaby 
ledwie widoczny ogień przechodził w szalejący, gęsty pło
mień. Komin wentylatora tuż przy kotłowni, wielka, wy
pukła rura, wymalowana na piękny, żółty kolor, nagle 
zwalił się. a z miejsca, gdzie stał, wzniósł się słup dymu. 
Marynarze z. gaśnicami i wężami gumowymi już biegli w 
tę stronę.

Nagle pomost zsunął się w przód i na bok, trudno było 
na nim ustać, gęsto ścielący się dym dusił w- gardle.

— Przebicie nad linią wodną w prawej burcie! — mel
dował sygnalista.

I kapitan wydawał rozkazy, wysyłał ludzi, wykrzykiwał 
krótkie komendy. „Cały ogień wziąłem na siebie! — tętniło 
mu w głowie. — A więc zbiornikowiec i „Jenisjej” nie są 
narażone. A więc i ten chłopiec podobny do mojego Walju 
szy...”

Kapitan nie zdążył dokończyć myśli — niebo zawaliło 
się znowu 1 coś ciężkiego, i bardzo gorącego miękko ude
rzyło go w bok. Teraz już nie stoi, Jęcz leży na pomoście 
obok koła sterowego, stara się wstać i nie może, nad nim 
pochyla się zakopcona twarz zastępcy, a lepka ciepła krew 
spływa po pokładzie: strze'aniny dlaczegóż nie słychać.

— No, co się tam dzieje? — zamykając i z trudem otwie 
rając oczy pytał kapitan

— Faszysta już do nas nie strzela — odpowiedział zastęp 
ca. — Z posterunku na brzegu meldują- samotny niszczy
ciel typu „Gromowy” zaatakował „Goeringa” torpedami i 
nawiązał pojedynek artyleryjski. A co wam jest. Mikołaju 
Iwanowi czu?

— Mnie?... Nic... potem... — odparł kapitan. Istotnie, nie 
czuł bólu, tylko pokład, na którym leżał, szybko nasiąkał 
pod nim krwią; nie mógł też wstać. — A co z „Uszako
wem?”

— Silny przechył na prawą burtę. Marynarze mierzą 
wielkość otworu. Nie zdołamy utrzymać się na wodzie.

— Dajcie mapę! — rzekł kapitan, a widząc że zastępca 
zwleka i ze zdziwieniem patrzy na niego, z trudem siadł na 
śliskim, okrwawionym pokładzie. Usiłował przycisnąć bok 
ręką, oparł się na łokciu.

— Maszyny pracują?
— Maszyny pracują.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Na traktorzystach PCM-'w, którzy wyruszają obec
nie z ośrodków nd p szczególne bazy w terenie, spoezys 
wa ważne zadanie jak najlepszego wywiązania się z na
łożonych na nich obowiązków. Od ich pracy w dużej 
mierze jest uzależniony urodzaj j wysokie plony. Na 
owoce ich pracy czekają szerokie rzesze pracujących z 
miast.

Na zdjęciu: Dyrektor POM-u w Sanoku. Zbignie > 
Podgórski, omawia. -naczepie prac brygad traktorowych 
na moment przed ich wyrwaniem do baz terenowych.

Więcej uwagi 
młodzieży robotniczej

Z Konferencji Miejskiej organizacji ZMP 
w Koszalinie

Podstawowym warunkiem 
powodzenia w pracy organiza
cyjnej z młodzieżą, w kierowa
niu jej wychowaniem, jest 
więź z terenem, znajomość mło 
dzieży, jej spraw - pozyskanie 
jej trwałego zaufania.

Zarząd Miejski ZMP w Ko
szalinie niewątpliwie w ciągu 
ostatniego roku pogłębił swą 
umiejętność kierowan a mło* 
dzieżą koszalińską. Dowodem 
tego jest poważny wzrost li
czebny organizacji ZMP-ow- 
skiej na terenie nrasta, wzrost 
sprężystości organizacyjnej i 
poziomu ideologicznego człon* 
ków.

Podsumowaniem pracy Za
rządu. a zarazem # całej orga
nizacji koszalińskie’, była I 
Miejska Konferencja sprawo- 
zdawczo-wrborcza. Młodzi dele 
gaci mówili Ł poczuc:em wiel
kiej odpowiedzialności o pracy 
organizacji ZMP. 15-letn' dele 
gat Kuriata uczeń szkoły TPD, 
krytycznie ustosunkował się 
do ustępujących władz, mó
wiąc, że nie opiekowały S'e 
należycie Jego szkołą, że ZM 
ZMP długo zwlekał z wrda* 
niem deklaracji ZMP-owsk’ch 
harcerzom przygotowanym do 
wstąpienia w szeregi ZMP. O 
braku dostatecznej onieki pad 
kołami mów'1’ również delega
ci: Oźarck z Tech-ikum F->on 
sowego, Harmacińska ze szko
ły TPD i inni.
Wielu uczestników Konferen* 

cji zwróciło uwagę na brak 
dostatecznej cznłności ze stro
ny Zarządu, jak również i ze 
strony poszczególnych kół. 
Kol. Kozioł zwrócił snecjplna 
uwagę na brak odpowiedniego 
kontaktu z młodzieżą robotni
czą. Głębsza analiza składu so
cjalnego organizacji wykazała, 
że w jej szeregach jest tylko 
26,1 proc, młodzieży robotni
czej, cbociat 40 6 proc, ogółu 
kół ZMP-owskieh w Koszali
nie stanowią koła w zakładach 
produkcyjnych.

Cyfry te świadczą o wadli
wej pracy Zarządu Miejskiego 
na odc‘nkn rozbudowy i wzro
stu liczebnego organizacji. 
Niedostateczny udział młodzie
ży robotniczej w życiu organi
zacji powodował, że młodzież 
pracująca pozbaw!ona była na
leżytej opieki ze strony orga
nizacji, jak i również ze stro
ny Zarządu Miejskiego ZMP. 
Zarząd Miejski nie zwrócił 
baczniejszej uwagi n» t«kie 
zakłady prodnkeyine, jak Ro- 
szarnia, TOP, Browar, czy 
Państwowa Fabryka Mebli, w 
których młodzież stanowi po
ważny odsetek ratnidnlon-eb.

Na terenie Państwowej Fa
bryki Mebli, zorganizowanych 
jest siedem brygad młodzieżo
wych. rekrutujących się prze
ważnie z samych ZMP»owców, 
którzy swą wydajną pracą w 
poważny sposób przyczyniają 
się do wykonywan!a z nadwyż 
ka miesięcznych planów pro
dukcyjnych. Tak np. w mie
siącu styczniu i lutym przy
czynili się oni do wykonania 
planów produkcyjnych w 106 
proc.

Ale kierownictwo Zarządu 
Miejskiego ZMP nie dostrze
gało przodowników pracy z Fa 
bryki Mebli takich, jak: Go- 
łofit^ który wykonuje 374

proc, normy, Nogawctyk 270 
proc, i Dondajewska, wykonu
jąca 360 proc, normy. Nad mło 
dymi przodownikami pracy nie 
roztoczono odpowiedniej opie
ki, nie zatroszczono się o stwo 
rżenie im odpowiednich warun 
ków dalszego kształcenia się i 
po-łębiania wiedzy fachowej.

Sprawa pracy z młodzieżą 
robotnicza stała się central
nym tematem obrad Konferen 
cji.

IV trosce o polepszenie do* 
tych czasowe oo stylu gracy or
ganizacji, Konferencja zaleci
ła nowo wy branym władzom 
wzmocnić pracę na odcinku 
rozbudowa organizacji na te
renie zakładów pracy, zasilić 
szeregi organizacji młodzieżą 
robotniczą i wzmocnić iei od
działywanie na pozostałą część 
młodzieży.

Konferencja wskazała rów
nież, że nowowybrane kierow
nictwo miejskiej organizacji 
ZMP; winno bezwzgędnie um» 
sowie szkolenie ideologiczne i 
dotrzeć z nim do najbardziej 
zaniedbanych kół robotniczych, 
otoczyć opieką przodowników 
pracv i nauki, stworzyć odpo
wiednie warunki do korzysta
nia z rozww-k kulturalnych 
tak pracującej, jak i uczącej 
s:a młodzieży.

Konferencja snrawozdaw- 
czo-wyborr’» koszalińskiej or
ganizacji ZMP postaw'ła prz-d 
nowowybranym Zarządem po
ważne zadania wychowania 
młodzieży i nrzygotowan‘a jej 
do wykonania stoiacych nrzed 
nią zadań w myśl wskazań 
towarzy-zą Bieruta, który mó
wił: ..Młodzieży Polska, w To* 
bie naród nasz widzi sWą przy 
szhió, w Tobie pokłada całą 
swą ufność i wszystkie nudzie 
je. Nie zawiedźcie nigdy tej 
ufności, Przyswajajcie sobie 
skarby wiedza i światopoglądu 
naukowego. Walczcie bezlitoś
nie z szerzycielzimt nieuctwa, 
lenistwa. zacofania, demorali
zacji. Radźcie przodownikami 
nowych i najściachetnieiszyck 
idei snołecznyrh — idei eoem- 
l’zmu! Czyście. wszystko, aby 
torować swemu narodowi droe 
gę ku szczęśliwej przyszłości.

St. W.

..oddział Radlofonlzacjl 
Kralu w Kośznlinle. mimo licz
nych Interwencji do dnia dzi
siejszego nie dokończył prac 
md zradiofonizowoninm PGR-u 
Lipka (pow, Złotów)?

wg koresp. E. Gogotka
• • •

...członkom Straży Prze- 
myślowej Przedsiębiorstwa 
Po’owrtw i Usług Rybackich 
„Kuter" w Darłowie nie wy
dano Jeszcze płaszczy?

wg koresp. E. J.
• * •

...kierownictwo Mleczarń! 
w Kołobrzegu nie zorganizo
wało w gromadzie Zteleniewo 
zwózki mleka?

wg koresp
P Kołodziejczyk^

Tłum. 7. Rvcr\



Sesja Rady Najwyższej RFSRR 
zatwierdziła jednomyślnie budżet 
Federacji Rosyjskiej na rok 1952

> MOSKWA PAP. Agencja, TASS donosi: w dniu 29 mar 
ea br. zakończyła obrady II sesja Rady Najwyższej Rosyj 
■klej Federacji Socjalistycznej Republiki Radzieckiej pod- 
caas której zatwierdzono państwowy budżet Federacji Ro 
■y jakiej na rok 1952.
Zatwierdzenie budżetu po

przedziła dwudniowa dysku
sja. w której wzięło udział 
grzeszło 30 deputownych. 

[ówcy jednomyślnie poparli 
przedłożony budżet jako odpo 
Władający Interesom wszyst
kich narodów Federacji i 
©dżwierciedlający pokojową 
polityką państwa radzieckie- 
«o.

29 marca w wielkim Pałacu 
Kremlowskim odbyło się koń 
cowe posiedzenie drugiej sesji 
jRady Najwyższej Federacji 
JRosyjskiej.

O godz. 19 w Dożach rządo
wych zajęli miejsca: Józef 
Malin, Mołotow, Malenkow, 
Berta, W'oroszyłow, Miko- 
jan, Bułganin, Kaganowicz, 
Chruszczów, Szwernik, Sus-

lowz Ponomarenko 1 Szklrla- 
tow.

Deputowani 1 goście powita 
li ich burzliwymi oklaskami i 
zgotowali entuzjastyczną owa 
cję na cześć Józefa Stalina o- 
raz przywódców partii i rzą
du.

Na posiedzeniu końcowym 
zatwierdzono dekrety Prezy
dium Rady Najwyższej Fede 
Facji Rosyjskiej, wydane w 
okresie pomiędzy pierwszą i 
drugą sesją. Następnie odby
ły się wybory do Sądu Naj
wyższego Republiki, po czym 
przewodniczący Rady Najwyż 
szej RFSRR L. So’owiew 
oznajmił, że prace sesji są 
Izskończone.

Deputowani urzadrill po
nownie gorącą owację na 
cześć Józefa Stalina.

Uregulowanie sprawy
konsumcji mięsa w restauracjach
A.’ * mocy zarządzenia Minl- 
A ’ sterstwa Handlu Wew
nętrznego od 1 kwietnia przy 
■pożywaniu potraw mięsnych 
w restauracjach, pobierane bę
dą od konsumentów kupony 
mięsno - tłuszczowe odpowia
dające ilości zużytego na daną 
potrawę surowca mięsnego.

Zarządzenie to jest Io-riczną 
konsekwencją obowiązujących 
■asad reglamentacji obrotu 
mięsem 1 przetworami mięsny 
ml. Znane nam trudności na 
rynku mięsnym postawiły nas 
na okres ich trwania wobec ko 
Blecznoścl ujęcia całej mięsnej 
masy towarowej, będącej w dy 
•pozycji Państwa w ramy ściśle 
•kreślonego rozdzielnika. Jest 
tę konieczne, by możliwie rów 
noniiemle i sprawiedliwie za
opatrzyć w mięso i tłuszcze 
każdego uprawnionego do te
go człowieka pracy. Lukę w 
tym systemie, nie ppz.^ąląją- 
cą na pełną reglamentację, sta 
nowiła jednak dotychczasowa 
praktyka w zakładach gastro
nomicznych, gdzie istniała ni
czym nieregulowana 1 niczym 
nieograniczona konsumeja mię 
■a. Te właśnie nie dającą się 
pogodzić z zasadami reelamcn 
tacjl praktykę usuwa ostatnie 
urządzenie MHW.

Aby jednak umożliwić kon- 
■umeję potraw mięsnych w re

stauracjach także 1 tym oso- 
bom, którym nie przysługują 
bony mięsno - tłuszczowe, po
trawy takie będą ■wydawane 
również bez kuponów, ale po 

wyższych cenach.
Wyższe ceny za potrawy mię 

sne bez kuponów uzasadnione 
są tym, że Centrala Mięsna za 
żywiec dostarczany przez cliło 
pów ponad normy obowiązują 
ce płaci wyższe ceny. Tak np. 
za trzodę chlewną powyżej 
norm obowiązkowych dostaw 
płaci się cenę wyższą o 39 
proc. Znacznie podwyższone 
ceny płaci się również za by
dło 1 cielęta rzeźne. Państwo 
ponosi tu jeszcze dodatkowe 
nie małe koszty przekazując 
dla hodowców za każdy kilo
gram żywca kontraktowanej 
trzody chlewnej 4 kg węgla i 
0.90 kg paszy treściwej oraz 
udzielając hodowcom kosztow
nej pomocy w różnych innych 
formach.

Te poważne koszty Państwo 
pokrywa d!a utrzymania nie 
zmienionych cen detalicznych 
na mięso i tłuszcze dla ludno
ści pracującej zaopatrzonej w 
bony mięsno - tłuszczowe. Nie 
jest jednak uzasadnione, by po 
nosić wysokie dodatkowe kosz 
ty 1 tracić poważne środki fi
nansowe w tych wypadkach, 
gdy nie dotyczy to zaopatrze
nia bonowego.

Dalszy ciąg referatu
touj. Hilarego Chełchowskiego

(Dokończenie ze »tr. 2) 

polowym 1 poszczególnym ich 
członkom określone pola do ob 
róbki r.a cały cykl płodozmiano 
wy oraz inwentarz żywy, trak 
tory, maszyny i narzędzia, ll 
Iiracownikom hodowli przydzie 
ić imiennie na stałe do obsło 

gi i na ich osobistą odpowie
dzialność inwentarz żywy oraz 
potrzebne do pracy narzędzia.

Bardzo istotnym warunkiem 
wzrostu wydajności pracy, a 
tym samym podniesienia za
robków robotniczych jest peł
ne stosowanie przepisów ukła
du zbiorwego. Każdy robotnik 
powinien dokładnie znać nor 
my pracy 1 płacę oraz premię 
■a tę pracę, którą wykonuje. 
Normy powinny być stosowa
ne we wszystkich pracach, 
przewidzianych układem zbio
rowym.

TĘPIĆ KUMOTERSTWO, 
I NADUŻYCIA
j I MARNOTRAWSTWO
' Należy tępić kumoterstwo w 
■bliczaniu wykonanej pracy i 
karać za nadużycia. Wj kona
nie norm musi być ściśle spraw 
dzane tak, co do ilości, jak 1 
jakości pracy. Należy_ pocią
gać do odpowiedzialności ma
terialnej za pracę niedbałą lub 
tle wykonaną, a także za znisz
czenie lub marnotrawienie na
rzędzi i materiałów.

Maksymalnie powinny być 
wykorzystane możliwości wzro 
•tu wydajności pracy poprzez 
jej zmechanizowanie, a także 
w pełni należy wykorzystać ma 
•zyny i urządzenia, wprowadza 
jąe m. inn. „małą mechaniza
cję" w magazynach, przy pra
cach hodowlanych i w młocce.

Przez ścisłą ewidencję sto- 
•Cwania norm materiałowych, 
•jatamtAciur nadzór i kontro

lę, trzeba uniemożliwić naduży 
cia i marnotrawstwo, rozwijać 
i pogłębiać czujność klasową w 
stosunku do szkodników i wro 
gów.

Mówca zwrócił również uwa 
gę na potrzebę rozszerzenia 
współzawodnictwa pracy, prz« 
d« wszystkim długoterminowe
go o wyniki produkcyjne i ko 
szty własne produkcji.

ROBOTNICY ROLNI 
Z ENTUZJAZMEM 

WYKONUJĄ 
ZOBOWIĄZANIA DLA 

UCZCZENIA PREZYDENTA 
BIERUTA

W zakończeniu swego refe
ratu wicepremier Chełchowsk! 
przedstawił wielki rozmach. Ja 
ki przybrał wśród załóg PGR 
czyn produkcyjny dla uczcze
nia 60 rocznicy urodzin Prczy 
den ta i Święta 1 Maja.

„Niech ten twórczy entu
zjazm i ten najszlachetniejszy 
wyraz przywiązania i miłości 
do niestrudzonego bojownika 
o szczęście ludu pracującego
— Prezydenta i Przewodniczą 
cego Partii, tow. Bolesława 
Bieruta — powiedział wlcepre 
mier — obejmie możliwie 
wszystkich naszych robotni
ków i pracowników, niech 
przyczyni się. aby nasza zie
mia polska dawała swemu na 
rodowi obfitsze plony, aby 
szczodrze karmiła swoje dzie 
ci.

300-tyslęczna armia robotni
ków PGR z jej licznymi przo
downikami, z oddanym klerów 
nictwem nie zawiodą Partii 1 
Rządu.

Realność naszego programu
— to żywi ludzie, to nasza
wiara w nasze siły, siły klasy 
robotniczej, nasza gotowość do 
walki o wykonanie planu, do 
walki • pokój". i

Masowe imprezy kolarskie
w całym kraju poprzedzą start 
do V Międzynarodowego Wyścigu Pokoju

Na ogólnopolskich mistrzostwach 
ZS Stal w jeżdzle szybkiej na lo. 
dzie mistrzyni Polski POTAPO- 
W1CZ (Stal Elbląg) pobiła na dy. 
stansle 500 m. rekord Polski, uzy
skując czas 54,7 sek., tj. o 0,2 sek. 
lepszy od dotychczasowego rekordu.

POTAPOWICZ wygrała również 
zdecydowanie biegi na 1000 i 1500 
m.

W konkurenci! mężczyzn zwy. 
cifżył MATUSZEWSKI z Elbląga.

Drużynowo zdecydowane zwycię
stwo odnieśli łyżwiarze Elbląskiej 
Stall.

W związku z tegorocznym 
kolarskim Wyścigiem Pokoju 
Warszawa — Berlin — Pra
ga, organizowanym przez 
„Trybunę Ludu", „Rude Pra 
vo”oraz „Neues Deutschland”, 
na terenie całego kraju pow- 
stają gminne, powiatowe i wo 
jewódzkie Komitety Wyścigu 
Pokoju, które popularyzować 
będą tę olbrzymią imprezę o- 
raz zorganizują w kraju ma
sowe. imprezy kolarskie.

Kolarze FSGT 
przygotowują się 
do Wyścigu Pokoju

Kolarze francuscy FSGT przygo 
towują się starannie do Wyści
gu Pokoju Warszawa — Berlin — 
Praga. W roku 1949 zespół FSGT 
zwyciężył w punktacji drużyno
wej wyścigu.

W wyniku kilku eliminacji kan 
dydataini do reprezentacyjnej dru 
żyny FSGT są następujący zawód 
ntcy: Laurent, Pierre, Jonet, Fa- 
vier, Sarin, Audemard i Herong.

Spośród tych zawodników w u- 
statnim Wyścigu Pokoju starto
wał jedynie Pierre.

Kolarze francuscy -to przeważnie 
młodzi zawodnicy, którzy swym 
startem w wyścigu pragną zadokn 
mentować solidarność z wszysf-t- 
mi sportowcami w walce o pokój.

Treningowe spotkanie 
kadry piłkarzy 
Gwardii i CWKS

Mecz ośrodków szkoleniowych 
Gwardii ! CWKS, rozegrany na sta 
dłonie Ogniwa w Warszawie za
kończył się zasłużonym zwycięs 
twem Gwardii 1:0 (1:0). Zespół kra 
kowski, Który Ułłał syyraźną przewa 
gę przez cały czas meczu zdobył 
bramkę zt strzału GRACZA Gra 
stała na słabym poziomie, na co 
wpłynęło ciężkie, pokryte śniegiem 
boisko. Piłkarze kadry, podobnie 
jak w poprzednich meczach tre
ningowych wykazali zdecydowanie 
słabą dyspozycję strzałową.

W zwycięskiej drużynie wyTŚżnili 
się MOKDARSKI i SZCZUREK.

Wysokie zwycięstwo
pięściarzy Gwardii

Ostatni mecz p:ęśc!arskl o mi
strzostwo klasy wojewódzkiej, kto 
ry odbył się wczoraj w Szczeci
nie między miejscową Gwardią, a 
Kolejarzem (Stargard) zakończył 
się zwycięstwem gwardzistów w 
stosunlcu 14:4.

Zwycięzcy byli ze 
■polem zdecydo
wanie lepszym. 
Kolejarze prze, 
•iwstawllt dobre
mu wyszkoleniu 
technicznemu za
wodników Gwar
dii jedynie ambl-

. eJ’-
Wyniki poszczególnych walk w 

kolejności wag od muszej do cięż
kiej były następujące: (na pierw
szym miejscu zawodnicy Gwardii).

Rutynowany Frąclk przeważał 
przez cały czas walki nad Kar- 
czyńsklm. Bokser Kolejarza wyka 
zat dobre zadatki na przyszłość.

Nowy nabytek Gwardii Woj- 
nowikl wygrał przez tko. w trze
cim starciu z Nykolajeznklem.

Wobec niestawienia się Górec- 
kego. Frątczak zdobył punkty wal 
kowerem.

Czarnecki pokonał nieczysto wal 
ezącego Narkuna.

Swtdurski po zaciętej walce zwy 
ciężył Kordasa. Pod koniec walki 
obaj bokserzy nie wytrzymali kon 
dycyjnle | chwiali Sie na nogach. 

Kukułek zdobył punkty walko
werem z. powodu ntedowagi Ja
worskiego.

Walkiewlcz wysoko pokonał Go 
rynia.

Maciejewski zdobył punkty wal- 
koweren; z powodu braku prze
ciwnika

Gondek przegrał przez tko. w 
trzecim starciu z Bobrylem. Pięś 
ciarz Kolejarza przez cały czas 
walki polował na zraniony luk 
brwiowy gwardzisty.

Drcwfcz zwyciężył przez tko. w 
drugiej rundzie Wieczorkowskie
go, posyłając go uprzednio dwu
krotnie na deski.

Widzów około 2 tyz.

Dla spopularyzowania 
gimnastyki

Sekcja gimnastyczna WKKF w 
porozumieniu z referatem kadr 
WKKF, mając na uwadze podnle 
■ienle zdrowotności pracowników I 
zakładów pracy 1 chcąc spopulary I 
zować gimnastykę, organizuje 
kur» gimnastyczny dla przedsta- 
Wciell zakładów pracy, którzy po 
ukończeniu kursu będą mogli pro 
wadzić zajęcia gimnastyczne.

Wszelkich informacji udziela 
sekcja gimnastyczna WKKF Szcze , 
cin, Al. Wojska Polskiego 72, po 
kój nr 17 da dnia U kwietnia br. i

Taki komi
tet powstał w 
ubiegłą sobotę 
w Szczecinie. 
Poszczególne 
sekcje tego Ko 
mitetu rozpo
częły już pra
ce w kierunku 
przeprowadze

nia popularyzacji Wyścigu Po 
koju, jak i mających się od
być wyścigów kolarskich w 
powiatach i w samym Szcze
cinie. Postanowiono przepro
wadzić szeroką akcję uświa
damiającą o znaczeniu Wyści 
gu Pokoju, w którym udział 
wezmą postępowi sportowcy 
całego świata, jak również 
zorganizowanie imprezy o 
charakterze lokalnym.

W dniu 27 bm. ze wsi 1 gro 
mad, kolarze wyjadą do po
szczególnych miast powiato
wych, gdzie zorganizowane zo 
staną masowe wyścigi kolar
skie na trasie 10 km.. 25 km., 
i 50 km., w zależności od ka
tegorii i wieku ucze-tników. 
Na zakończenie wyścigów od
będą się liczne imprezy spor 
towe i kulturalne. Dla gminy, 
która zwycięży w punktacji 
drużynowej, przewidziane są 
cenne nagrody.

Zwycięzcy biegów powiato
wych wezmą udział w starcie 
w Warszawie w dniu 30 kwiet 
nia br.

Plan pracy Zrzeszenia Sportowe 
go „Budowlani" w Szczecinie, prze 
widuje w roku bieżącym dalszy 
rozwój lekkoatletyki, gimnastyki, 
strzelectwa, pływania t kolar
stwa.

W związku z tym opracowano 
wytyczne dla 17 kół sportowych 
przy zakładach pracy, które irze 
szają 1305 osób.

Największą aktywność wykazu
je kolo przy Zjednoczeniu Bu
downictwa Miejskiego, gdzie prze 
wodniczącym Jest dyrektor tego 
przedsiębiorstwa tow. lukerberg. 
Kolo to posiada 7 sekcji, a obec
nie organizuje sekcję ciężko atle
tyczną. Istnieją jednak trudności 
w uzyskaniu sprzętu do uprawia
nia tej dyscypliny sportu. Byłoby 
słuszne, gdyby członkowie kola, 
wśród których znajdują się rów
nież tokarze i ślusarze, wyk >nall 
sztangl we własnym zakresie z za 
oszczędzonego materiału.

Dobrze pracuje również koło 
przy Państwowych Zakładach Mra 
plennlczych w Czarnuglowlu. 
Członkowie tego kola wykorzysta
li w pełni sezon zimowy przepro
wadzając systematyczne treningi 
we własnej sali gimnastycznej. 
Dzięki prowadzeniu szkolenia ideo 
lo-icznego sportowcy Czarncgło- 
wda biorą też czynny udział w ży
ciu świetlicowym.

Zle natomiast pracuje koło spor 
towe przy Zjednoczeniu Robót In 
śynieryjno—Lądowych. liczące oko

Startujący z gmin kolarze 
zawiozą do powiatów meldun 
ki dotyczące podjętych i wyko 
nanych zobowiązań dla ucz
czenia urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta oraz 1 Ma
ja.

Regulamin masowych zawo 
dów kolarskich przewiduje, że 
mogą w nich uczestniczyć 
mieszkańcy wsi i miast mają
cy ukończonych 15 lat. Zgło
szeni do zawodów muszą się 
uprzednio poddać badaniom 
lekarskim.

Mecz szczecińskiej Gwardii 
<z 1-ligowym Kolejarzem Poz
nań, rozegrany w Lasku Ar- 
itońskim zakończył się wyni
kiem remisowym 1:1 (1:1).

Pomimo przenikliwego zim 
na i dużego śniegu pokrywa- 
Dącego boisko, mecz był cieką 
wy 1 stał na dobrym poziomie. 
Goście byli drużyną lepszą 
technicznie. Teren zdobywali 
krótkimi przyziemnymi poda 
ńiami, zawodząc jednak pod 
bramką. W Kolejarzu najle
piej zagrał atak, w którym

ło 30 członków. Zaniedbują oni wy 
konanie planu zdobycia odznak 
SPO. Rada zakładowa ZRII. nie 
przywiązuje wagi do rozwoju kul 
tury fizycznej wśród pracowni
ków. Na zebraniach podstawowe
go ogniwa związkowego nie oma
wia się spraw związanych z pra
cą kola sportowego.

Rada Okręgu ZS Budowlani po
winna również wykazać większe 
zainteresowanie pracą tego koła. 
Należy pamiętać, że ograniczenie 
się wyłącznie do wysyłania instruk 
cjL bez skierowania do członków . 
koła trenerów | instruktorów nie 
może przynieść pożądanych rezul
tatów. (r)

O wejście do II ligi 
piłkarskiej

W nledzfelę odbyły się dwa kwa
lifikacyjne mecze plkarskie o wej 
ścle do II ligi. W pierwszym meczu 
Gwardia (Białystok) pokonała Bu
dowlanych (Białystok) 4:0 (3:0), w 
drugim — Gwardia (Słupsk) wy
grała z Gwardią (Koszalin) 4:2

Zwycięskie drużyny będą repre
zentować swoje województwa w 
mistrzostwach n ligi: Gwardia (Bia 
łyetok) w grupie H 1 Gwardia 
(Słupek) w grupie X,

Sukces 
uiaterpołistóiu 
Moskwy w NRD

Trzydniowy turniej pliki wod
nej w Chemnitz zakończył się suk 
cesem drużyn moskiewskich, któ
re zajęły dwa pierwsze miejsca. 
W ostatnim dniu zawodów Mos
kwa II pokonała Chemnitz 11:2, a 
Moskwa I zwyciężyła Magdeburg 
7:2.

Ostateczna kolejność: 1) Mo
skwa II — 3 zwycięstwa, 2) Fo- 
swa I — 2 zwycięstwa, 3) Magde
burg — l zwycięstwo, 4 ) Chcm- 
nilz — 0.

motorem wszy 
stkićh akcji 
był reprezen
tant Polski A- 
liioła.

Gwardia za 
grała na swym 
normalnym po 
ziomle, przy

czym na wyróżnienie zasługu 
je obrońca St«checki, którego 
interwencje były pewne 1 
przemyślane.

Przebieg meczu był nastę
pujący. Bezpośrednio po 
gwizdku piłkę przejęli koleją 
Irze i gra toczyła się na poło
wie Gwardii. W 9-tej minu
cie nastąpił niespodziewany 
wypad szczecinian, zakończo
ny bramką' ŚtVzęlóMą;:z tobie-' 
ja przez Olejniczaka. Po utrą 
cie punktu, goście w dalszym 
ciągu atakują. W 18-tęj minu 
cie Koituniak uzyskał wyrów 
nanie. Do przerwy przeważali 
kolejarze. Nie potrafili jed
nak uwidocznić swojej przewa 
gi cyfrowo. W drugiej poło
wie gwardziści znajdowali się 
przez 10 minut w, ofensywie. 
W 55 minucie Czapczylc ratu 
lie swą drużynę od utraty 
bramki wybijając piłkę z li
nii bramkowej. Gra w tym 
okresie była wyrównana i 
obie drużyny miały okazję do 
poprawienia wyniku. Pod ko 
nieć meczu Derdziński będąc 
sam na sam z bramkarzem od 
dał anemiczny strzał przytom 
lnie obroniony przez Gołę
biowskiego.

Drużyny wystąpiły w nastę 
pujących składach. Kolejarz: 
Rosiński (Gołębiowski), Lep
ka. Deska, Chudzlak, Słoma 
Czapczyk. Polka, Brzeżań- 
czyk, Anioła, Kołtuniak, 
Chmielewski.

Gwardia: Serkowski, Su- 
milewski, Starhecki„ Stefanik, 
Pawelczyk, (Boroń), Bartczak, 
Piątek, Derdziński, riszak, 
1‘rokopowicz, Olejniczak (Kar 
dacz).

Sędziował ob. Kropiekl.

Pływacy Siali (Szcz.) 
zwyciężają
Rozegrane w ubiegłą niedzielę na 

krytej pływalni w Szczecinie towa
rzyskie spotkanie między miejscowy 
mf zespołami Stali, a teamem: Wló 
knlarz, Unia, przyniosło zwycięstwo 
pływakom Stall w stosunku 66:52.

Wyniki techniczne
Kobiety — 100 m. et. dowolnym 

1) Puchalska (Unia) 1:52.3. 2) Ku. 
blcka (Włókniarz) 1:56,1,

100 m. st. grab 1) Gabryslewicz 
(Unia) 1:50 2) Dułbowska (Unia) 
2:03.

100 m. st. ki. „A" 1) Ciesielska 
(Stal) 1:46. 2) Rogala 1:53,2.

Mężczyźni — 400 m. st dow. 1) 
Grzybek (Stal) 5:57,1. 2) Jakub 
(Unia) 6:36,2

200 m. st. ki. „A" 1) Mach (Stal) 
3:08.9. 2) Palulis (Stal) 3:14,8.

100 m st. grzb 1) ("wiertnia 
(Stal) 1:28,8. 2) Witkowski (Stal) 
1:30,9.

100 m. et. klas. „A" 1 ,,B" 1)
Mach (Stal) 1:23,8 2) Zelazkowskf 
(l’nla) 1:27,2.

100 m. st. dow. 1) Zubrzycki 
(Stal) 1:11,8. 2) Rogala (Włókniarz) 
1:14,8.

W sztafetach 4x100 st zm. t 
5X40 st. dow. zwyciężyli Stalowcy.

Płynącą poza konkursom sztafeta 
Gwardii w składzie: Boruszak, Ste- 
ciuk 1 Włodarczyk, pobiła rekord 
okręgu na 3vl00 et. im. w czulą 
8 42.4.

Mistrzostwa Polski w pływaniu 
odbędą się jednak w Stargardzie

Dlaczego nie wszystkie 
koła sportowe Budowlanych 
pracują tak jak koło ZBM ?

Ponowny sukces szczecińskiej Gwardii

Tym razem remis 
z Kolejarzem (Poznań)

POTAPOWICZ 
BIJE REKORD 

POLSKI

Jak na» poinformował przewodniczący sekoji pływac
kiej WKKF ob. WIŚNIEWSKI decyzją Głównego Komi
tetu Kultury Fizycznej, org anizacja mistrzostw Polski 
została powierzona Szczecinowi. W związku z tym ogólno 
polskie mistrzostwa pływach io odbędą się w dniach 25, 
26 i 27-go kwietnia w Stary ordzie.

Na zdjęciu: fragment pływalni w Stargardzie.


